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BOMBARDOWANIE Z 33 OKRĘTÓW WOJENNYCH. 


LONDYN, 10.2. Komendant floty ja- 
pońskiej na rzece Jang-TSe udzielił wezo. 
raj wywiadu przedstawicielom prasy 
zagranicznej. 

— W środę ramo fort będzie zajęty — 
oświadczył komendant. — Zapraszam 
panów na godzinę ósmą minut trzydzie- 
ści, gdzie będę mógl służyć wyczerpują- 
cem sprawozdaniem o przebiegu ataku. 

Słowa admirała japońskiego przeisto- 
czyły się w czyn dziś o świcie. Ze sto- 
jących w porcie 55 okrętów wojennych 
rozpoczęło się hombardówanie fortu. 
Ciężkie działa strzelają salwami, zarzu- 
tając pozycje chińskie deszczem poci- 
sków. 

Do godziny 7 rano (czas wschodnio - 
azjatycki) fort Wu-Sang znajdował się 
jeszcze w rękach Chińczyków. Walka 
trwa. Artylerja fortu odpowiada coraz 
słabiej. Należy oczekiwać zajęcia tego 
ważnego punktu. 

W przewidywaniu upadku foriun Wu- 
Sang, Chińczycy umacniają w gorącz- 
kowcm tempie pozycje, leżące poza for- 
tem. 

Jak wynika z ostatnich wiadomości, 
walki przekształcają się stopniowo w 
wojnę pozycyjną. Okopy chińskie eią- 
gną Się na przestrzeni 50 kiłometrów. 
sięgając miejscowości Łin-Hu. 

UCIECZKA CHIŃCZYKÓW, 


LONDYN, 10.2. Komendant amery- 
kańskich sił zbrojnych w Szanghaju ko- 
muniknje, że tereny koncesyjne Stanów 
Zjednoczonych nie będą udzielaly azylu 
dezerierom, oraz żołnierzom chińskim. 


dp. a 
Prohibicyjna taryfa 
WĘGLOWA. 
WARSZAWA, 10.2, (Toł. wl.) Miun.. ko- 
munikacji wprowadza prchibicyjne ta- 
(y węglowe od 1 marta rb. Znaczy to, 
że taryfa na wegiel, trausportowany z 
Gdańska i Gdyni na bliższe dystansy 
będzie podwyższona o 250 p a na 
dystansie 500 klm, nie przewyźży obec- 

ocj taryly. 


e 
Sensacyjna oferta 
JAPONJ! DLA SOWIETÓW. 
LONDYN, 10.2. Z Nowego Jorku do- 
noszą: Pisarz amerykański Upton Close, 
amor książki pt. „Rewolucja Azji” wy- 
glosil przemówienie w jednym z klu- 
bów, w którem oświadczy], iż rząd ja- 
poński przed rozpoczęciem wyprawy 
mandźursk:ej zaproponował rządowi so- 
wieckiemn kupno kraju Amurskiego za 
'enę 2 miljardów dolarów, pltinych w 

dziesięciu ratach rocznych. 

Pisamz amerykański oświadczył, że 
żródłem tych informacyj jest Ohaszi. ja- 
poński konsul generalny i obecny guber- 
nator cywilny Charbinu. 

Rząd sowiecki odrzuci! propozycje ja- 
pońską, aby nie stracić dostępu do O- 
ceanu Spokojnego. 


Strajk piwny 
WYBUCHŁ W HAMBURGU. 
BERLIN, 10.2. W Hamburgu obra- 


dowai wczoraj wiec czterech tysięcy 
restauratorów i hotelarzy hambur- 
skich. Postanowiono ogłosić w dniu 
dzisiejszym stra jk piwny na znak 
protestu, przeciwko rozporządzeniom 
nadzwyczajnego komisarza dla ob- 
niżki cen. 

Nad wejściami do zakładów gastro- 
nomicznych ukazały się dziś rano 
iransparenty z napisami: „Niema pi- 
wa 


Cora: częstsze przechodzenie oddziałów 


chiąskich we terytorjam amerykańskie | wonego Krzyża 


pończyków. Amerykańskie misje Czer- 
chętnie przychodzą z 


pociąga zè sobą ostrzeliwanie przez Ja-| pomocą ludności chińskiej oraz żołnie- 


O przemyśle i pracy 


na posiedzeniu Sejmu. 


WARSZAWA, 10.2. (Tel. wł.) Na po- 
siedzeniu Sejmu dokończono dziś dysku- 
sji nad budżetem Min, reform rolnych, 
następnie przeprowadzono dyskusję nad 
budżetem Min. przemysłu i handlu i za- 
częto dyskusję nad budżetem Min, pracy. 

W dyskusji przejawiła się różnica zdań 
w łonie BB. Pos. MINKOWSKI (BB) re- 
ferent, wystąpił w obronie karteli, a po- 
seł WOJCIECHOWSKI (BB) zaatakował 


Je. 
Pos. GRZESIK (BB) poruszył sytuacje 


na Śląsku i zaatakował pensje dyrekto- 
rów. 

Bardzo ostro atakował przemysł pos. 
ROGUSZCZAK. 

Pos, MINKOWSKI w replice zarzucił 
pos. Wojciechowskiemu demazogję. 

Przy budżecie Min. pracy pos, TO- 
MASZKIEWICZ z grupy Moraczewskie- 
go domagał się kontroli rządowej nad 
przemysłem. 

Bardzo ostre przemówienie 


wygłosił 
pos. ŻUŁAWSKI (PPS.). 


Kłódki dla mówców 


w debacie nad ustawą o zgromadzeniach. 


WARSZAWA, 10.2. (Tel. wl) Na po- 
siedzeniu sejmowej komisji administra- 
cyjnej w dalszym ciągu debatowano nad 
ustawą o zgromadzeniach. Wszystkie po- 
prawki opozycji odrzucono, Przyjęto. 
dotychczas 8 artykulów. ; 

Pos, DUCH (BB) zaproponował, aby” 
mówcom, przemawiającym drugi raz w 


tej samej sprawie, ograniczyć 
przemawiania do jednej minuty. 
Pos, RYMAR (KL Nar.) domagał się 
rozszerzenia wniosku pos. Ducha i zało- 
żenia mówcom kłódek. 
, Przewodniczący pos. POLAKIEWICZ 
nić podduł tych wniosków pod głoso- 
wanie. 


prawo 


Incydent w komisji oświatowej 


na tle memorjału wszechnicy Jagiellońskiej. 
WARSZAWA, 10.2. — Ostatnie wy- wersyteiu Jagiellońskiego i stosowa- 


darzenia. które rozegrały się w komi- 
sj oświatowej Sejmu na tle dyskusji 
nad projektem o ustroju szkolnictwa, 
sprawiły, iż cala uwaga parlamentu 
skupia sę w tej chwili na pracach w 
tej komisji. W Sejmie szeroko komen- 
tuje się decyzję klubu B.B. o przej- 
sciu do porządku nad memocjałam: 
Senatu wszechnicy Jagiellońskiej 

Przed porządkiem dziennym dzisiej- 
szego posiedzeniu zabral głos pos. 
prof. Stefan Dabrowski (Klub Narod.) 
i złożył w imieniu klubów Narodowc- 
go, Ludowego, P. P.S. i Ch. demokra. 
cji oświadczenie następujące: 

Pan pos. Szyszko wystąpił wczoraj na ko- 
misji przeciwko senałowi uniwersytetu Ja- 
giellońskiego z zarzutami, ubliżającemi god- 
ności tej najstarszej polskiej wszechnicy. 
posuwając się do tego, że krytyczny i rze- 
czowy poglad senatu uniwersytetu Jagielloń- 
skiego na projekt ustawy o ustroju szkoi- 
nictwa, nazwał „stanowiskiem nieprzyzwoi- 
tem“. Pani przewodnicząca nie uznala za 
wlaściwe stanąć w obronie senatu uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, nie mającego możno- 
ści bronienia się. Również p. wiceminister 
nie zareagował na to wystapienie. Zgłaszają- 
cym się do glosu w tej sprawie posłom pani 
przewodnicząca głosu nie udzieliła. 

Sądzimy, że senat uniwersytetu Jagielloń- 
skiego działa w zakresie swoich praw i tra- 
dycyj historycznych, które nakazują mu czu 
wać nad nauką i szkołą polską, j dlatego 
uważamy; że wystąpienie pos. Szyszki jest 
niesłychane i niedopuszczalne i przeciwko 
temu wystąpienin kategorycznie protestu- 


M 
Protest ten składam w imieniu Ch. D., 
PEPS 


- 5, Klubu ludowego i Klubu Narodo- 
wego. 

Przewodnicząca posłanka Jaworska 
(B. B.) oświadczyła, że zachodzi nie- 
potozumienie, gdyż pos. Szyszko nie- 
przyzwoiłością nazwał siosunek sena- 
tu do ministra. 

Następnie zabrał głos pos. Szyszko 
i oświadczył, że uważała się za mo- 
talmie uprawnionego do takiego wy- 
stąpienia, po rozmowie, jaką odbył Z 
niektórymi profesorami uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Występował przeciw- 
ko kmeblowamiu ust profesorom uni- 


niu na terenie uniwersytetu dyktaiu- 
ty, która jest zwalczana przez stron- 
nietwa opozycyjne w innych dziedzi- 
nąch życia. Mówca uważa za nieprzy 
zwoity zakaz przyjazdu na zjazd jro- 
fesorów (stojących na gruncie ideolo- 
gji pana marszałka Piłsudskiego) na 
skutek zaproszeń, podpisanych przez 
prolesorów, a w których było zazna- 
czone, że ucliział w zjeździe będzie bral 
p. minister oświaty. W ten eposób, zda 
niem mówcy. uniwersyiet nie powinien 
postępować wobec polskiego ministra, 
przed którym powinien zajmować kor 
ne slanowieko tembardziej, że wobec 
władz zaborczych tenże un'wersyict 
wykazywał daleko posunięty lojalizm. 

Po tem oświadczeniu pos. Szyszki 
zabrał głos w sprawie formalnej pos. 
Piotrowski (P. P.S.) i zażądał zazna- 
czenia w protokóle, że pos. Szyszko 
uważał siebie za uprawnionego do ta- 
kiego wystąpienia* na podstawie roz- 
mowy z profesorami uniwersylciu Ja- 
siellońskiego. 

Pos. Szyszko podkreślił, że uważał 
siebie za moralnie upoważnionego do 
tego wystąpienia. 

o tym incydencie komisja przyslą- 
piła do dalszej szczegółowej rozprawy 
nad projektem rządowym o ustroju 
szkolnietwa. 

W czasie dyskusji wszysikic wnio- 
ski, dotyczące szkolnictwa powszech- 
nego, zostały odrzucone. Odrzucono 
rówmież wnioski, dotyczące oświaty 
pozaszkolnej. Posłowie Dąbrowski i 
Szydelski zażądali, aby wychowanie 
oparte było na podslawach moralno- 
religijnych, a p. Szydelski zapyłał wi- 
cemin. oświaty p. Pierackiego o jakie 
zasady ma się opierać program wy- 
chowania. 

Wicemin, Pieracki oświadczył, że 
obóz rządowy nie występuje przeciw- 
ko kościołowi. 

Poprawki pp. Szydelskiego i Da- 
browskiego odrzucono. i 


rzom chińskim, lecz poza obrębem kor 
cesji, 
KOMISJA EKSPERTÓW. 


NOWY JORK, 10.2. Do Nowego Jorku 
przybyli wczoraj rano europejscy czlon. 
kowie komisji ekspertów, która z ramie- 
nia Ligi Narodów ma udać się do Chin 
Eksperci byli przyjęci przez delegatów 
amerykańskich, następnie złożyli wizy: 
tę ministrowi spraw zagramicznych w 
Waszyngtonie. 

Jutro komisja w komplecie wyjeżd 
do San Francisco, skąd uda się na Dale 
ki Wschód. 


FRANCJA NEUTRALNA. 


PARYŻ, 10.2. Na wezorajszem posie 
dzeniu parlamentu premjer Laval w spo. 
sób energiczny odpierai zarzuty, w myśl 
kłórych francja wspiera rzekomo Japo 
nię w jej dążeniach do opanowania May 
dżurji i Szanghaju. 

— Żadne mocarstwo — oświadczył pre 
mjer Laval — nie trzymało się dotych. 
czas tak ściśle przepisów neutralności. 
jak to czyniła Francja, 

ZDRADA GENERAŁÓW CHIŃSKICH. 

MOSKWA. 10.2. Dzienniki sowieckie 
donoszą, że chiński generał Maa odbył 
konferencje z dowódcą wojsk japońskich 
gen. Tamona. Po przeprowadzonych roz- 
mowach gen. Mea zgodził się na ścisłą 
współpracę z władzami japońskiemi. 

Gen. Maa mianowany będzie główno 
dowodzącym wojsk prowincji hejłucjań: 
skiej. Również drugi generał chiński 
Diń-Czou, który jeszcze przed paru dnia 
mi prowadził wałki z oddziałami japoń. 
skiemi, stara się o nawiązanie kontaktu 
z Japończykami. 

W rokowaniach pośredniczyć ma kom 
sul amerykański Henson, 
ROEE OZ PETTER) 


Hindenburg i Hitler 
DWAJ KANDYDACI 
NA PREZYDENTA. 


BERON, 10.2. Sprawa kandydatury 
prezydenta Iindenburga zdaje się po- 
wali wyjaśniać, Jak się okazuje, Stahl. 
helm w tym tygodniu wyda odezwę, w 
której wezwie swoich członków do gło- 
sowania na llindenburga, Powyższa de: 
tyzja Śtahihelmu, jak słychać w kolach 
pomfeemow twych, bedzie  miarodajną 
cha” prezydenta Rzeszy w rozstrzygnię: 
ciu co do przyjęcia kandydatury. 

Natomiast na zjeździe przywódców w 
Monachjum partja narodowo - śocjali. 
siyczna postanowiła wysunąć wlasnego 
kandydata. Kandydatem tym będzie 
prawdopodobnie titler. Formalne trud- 
ności zostana, zdaje się, usunięte za zgo- 
dą rządu Rzeszy i prezyxlenta Rzeszy i 
Hiler otrzyma obywatelstwo niemiece 
kie. 

Hitler twierdzi. że uzyska conajmniej 
15 miljonów glosów. Gdyby to nasta 
ło. okaże się konieczne drugie glosowa- 
ne, ponieważ w pierwszem llindeburg, 
użykikując głosy centrum, partji budo- 
wiej, partji państwowej i socjaldemokra- 
łów oraz mmiejszych grup, skupi naj- 
wyżej 19 miljonów. Ponieważ komunia 
ści zdobędą okolo 5 miljonów głosów, 
Himdenbure wedhung obliczeń narodo- 
wych socjalistów, nie uzyska absolutnej 
wiekszości. 

. Liczba uprawnionych do glosowania 
wymiesie około 44 miljonów. 


Szkoły bez krzyżów. 

PAMPELUNA, 10.2. W. związku 2 
dekretem rządowym. nakazującym u- 
sunięcie z budynków szkolnych kru- 
cyliksów, doszło w miejscowości Fsteb 
la do gwałtownych zaburzeń. 


„KTRIJER ZACHODNYU 


W 200-NĄ ROCZNICĘ URODZIN G. WASZYNGTONA. 


czwartek I1 fitego tY52 rókm. 


Dnia 22 b.m. upływa 200 łat od daty urodzin twórcy Stanów Zjednoczonych G. Waszyngtona. Rocznica ta będzie uroczyście obcho- 


dzona w Stanach Zjednoczonych. 


Obok dom w Sulgrave Manor, w którym urodził się Waszyngton. 


Stanowisko Polski w sprawie rozbrojenia 


min. Zaleskiego w Genewie. 


Mowa 


STANOWISKO WŁOCH. 
GENEWA, 10.2. — Na dzisiejszem 


ski „poliiykł u ugiętego egoizmu”, a 
w żądaniacu posunąl się dalej, niż 
pizedz I Sianów Zjednoczonych, 


a nawet kanclerz Brüning. 

Minister Grandi zażądał całkowite- 
go zrównania wszystkich mocarstw 
pod względem zbrojeń oraz wyrzecze- 
nia się nietylko lodzi podwodnych, 
lecz i okrętów linjowych, okrętów- 
matek samolotowych, ciężkiej artylle- 
rji, czołgów, samolotów bombowych 
i wojny chemicznej. 

Pozatem min. Grand! domagał się 
rewizji niektórych umów międzyna- 
rodowych, które według jego zdamia, 
nie zapewniają bezpieczeńsiwa ludno- 
ści cywilnej. 


OŚWIADCZENIE JAPONJI. 


GENEWA, 10.2. — Po przedstawi- 
cielu Włoch, ministrze spraw zagra- 
nicznych, Grandim, zabrał glos amba- 
sador japoński z Brukseli, Hwlsudaira. 

Mowa delegata japońskiego byla 
przerywana ironicznemi okrzykami i 
śmiechem, Zwłaszcza ustępy, dotyczą- 
ce dążeń Japonji do rozbrojenia. 

Matsudaira zapewniał, że |Japonja 
chce współpracować z całym Światem 
nad rozbrojeniem. Jest jasne, dowodzii 
że bczpieczeńsiwo zależy od położenia 
gospodarczego, finansowego, politycz- 
mego i geograficznego. Gdy sąsiedzi 
mie dotrzymują podpisanych umów, 
to wtedy pokój staje się wątpliwy. 
Mówcą wypowiedział się przeciwko 
zniesieniu łodzi podwodnych lecz za 
zniesieniem samolotów bombowych. 
Oświadczenie to było powitane długo 
miemilknącym śmiechem. Z ław rozle- 
głv się okrzyki: Szanghaj! Szanghaj! 

Matsudaira zakończył mowę wga- 
niem, że gdy kraj jaki (w tym wy- 
padku Chiny} daje powód do niepo- 
kojów, to mocarstwa nie powinny żą- 
dać od sąsiadów tego kraju aby rezy- 
gnował ze zbrojeń. 


MOWA MIN. ZAŁESKIEGO. 


Po dełegacie japońskim, przy ozna- 
kach ogólnego zaciekawiema, wcho- 
dzi na trybunę min. Zaleski. Mowa de- 
legata polskiego obfitowała w aluzje 
w stosunku do rzekomego rozbrojenia 
przemysłu. 

— Polska przeżywała w swej histo- 
rji — mówi min. Zaleski — tyle ata- 
ków zarówno ze wschodu, jak i z za- 
chodu, posiada pozatem tak  niewy- 
godne granice geograliczne, że z calą 
radością musi powitać francuski pro- 
jekt rozbrojenia. To też projekt ten 

rzyjmuje bez żadnych zastrzeżeń. 

la państwa zaatakowanego jest obo- 
jeine, czy akcję wojenną prowadza 
wojska regularne, czy też formacje 
zamaskowane. Gdv państwo rzekomo 
rozbrojone, łoży na zamaskowane or- 
ganizacje wojskowe, olbrzymie kwo- 
ty pieniężne, przekraczające normal- 
me budżety ministerstwa wojny, to 
Stwarza się taka sytuacja, nad którą 
mie można już przejść obojętnie. 
Wychodząc z tego założenia — 
woła mówca — konferencia rozbrole- 


niowa powinna przedewszystkiem za- 
interesować się anmjami zamadkowa- 
nemi, W tym celu należy zwrócić bacz 
ną uwagę na budżety wojskowe, albo- 
wiem stan zbrojeń jest proporcjonalny 
do wydatków. Należy zacząć rozbro- 
jenie od likwidowania nieoficjalnych 
organizacyj wojskowych, Palska, bę- 
dac państwem, rolniczem, musi się li- 
czyć z przewagą militarną sąsiadów, 


rozporządza jących większym przemy- 
słem. 

Mowa min. Zaleskiego była manife- 
stacyjnie oklaskiwana przez dclega- 
tów irancuskich, belgijskich, jugosło- 
wiańskich, rumuńskich i czeskich. Za- 
sługuje na uwagę szczegół, że min. 
Zaleski był pierwszym mówcą, który 
wystąpił w obronie tezy francuskiej. 
Mowa sprawiła bardzo silne wrażenie, 


Głosy prasy o mowie Briininga. 


PARYŻ, 10.2. Po wczorajszej mowie 
kanclerza Briininga w Genewie, Per- 
tinax w „Echo de Pawis” pisze: 

„Jedynym celem, do którego zdąża 
Rzesza Niemiecka — pisze Pertinax 
— jest rewamż. Motyw ten przebijał 
wyraźnie. ze słów kanclerza Briininga 
jakikolwiek mówca wyrażai się bar- 
dzo oględnie”. > 

Nawet lewicowa „Ere Nouvelle“ po- 
traktowała wywody przedstawiciela 
Niemiec w sposób nieulny. Dziennik 


twierdzi, że kamclerz robil całkiem 
niedwmznaczne aluzje co do rewizji 


traktatów i w tym celu dość zręcznie 
wykorzystał zagadnienie rozbrojenio- 
we. 

Również socjalistyczny „Populaire“ 
ma dużo zastrzeżeń. Choć w zasadzie 
zgadza się z tezą niemiecką, jest jed- 
pak zaniepokojony  ewentualnemi 
zbrojemiami Rzeszy Niemieckiej, gdy- 
by teza kanclerza Briininga znalazła 
posluch. Niemcy na zasadzie „równe- 
go uzbrojenia” mogą w szybkim cza- 
sie prześcignąć wszelkie inne mocar- 
stwa. 

„Matin“ dochodzi do wniosku, że 
w Genewie kszłałtuje się „niemiecka 
mistyka“, o czem Francja nie powin- 
na zapominać. Dziennik ten zapytuje 


i Babuni 


wiaat par. Nowosielackiej, lokatorom sa 
Zmarłej i tym, którzy nie szezędzili nam 
da serdeczne „Bóg Zapłać” 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę i odprowadzili na miejsce 
wieaknego spoczynku zwłok nieodtałowanej pamięci najukochańszej Matki naszej 


ś.p. z Pogonowskich Bronisławy GAJZLEROWEJ 


a w szczególności Przewialebnemu Duchowleństwu, Sz. Zarządowi Ligi Kat. Nie- 


kio upoważnił kanclerza Bwiininga 
do przypisywania swej tezy całemu 
narodowi niemieckiemu. Rzeczywi- 
stość przeczy tego rodzaju twierdze- 
niom, 

W ANGLJI ZADOWOLENIE. 

LONDYN, 10.2. Przedstawiciel a- 
gencji Reutera donosi z Genewy, że 
mowa kanclerza Briininga spotkała 
się z ogólnym poklaskiem. Jedynie 
delegaci francuscy pozwalali sobie na 
iyoniczne uwagi. 

* „Słowa, które padły z trybuny — 
pisze korespondent ły jaene, 
szczere | mocne. To też znakomite au- 
dytorjum nie szezędziło mówcy do- 
wodów sympatji. 

ECHA W AMERYCE. 

NOWY JORK, 10.2. W dzienniku 
„New York Times" ukazał się dziś ar- 
iykuł p. t. „Remebber You“ omawia- 
jący mowę kanclerza Briininga, 
Dziennik przypomina, że w trakta- 
cie wersalskim niema ani jednego pa- 
ragrafu, któryby zmuszał aljantów 
do ograniczenia zbrojeń. Traktat wer- 
salski daje jedynie wywaz nadziei, że 
rozbrojenia talkie będą przeprowadzo- 
ne. Żądania więc kanclerza Briininga 
hie dadzą się łatwo uzasadnić. 


piękne kwiaty i serdeczną żyazliwość dla 
slów posiachy w ehwilnch bolesnych skła- 


RODZINA. 


Dyplomatyczna choroba Zauniusa, 


aby nie rozmawiać o Kłajpedzie. 


BERLIN, 10.2. Prasa niemiecka ekar- 
ży się, że postępowanie rządu litewskie- 
go wobec Ligi Narodów w sprawie Klaj- 
pedy jest wręcz nieprzyzwońte. Delegat 
litewski przy Lidze Narodów, mia. Zau- 
nius, na wieść o zamachu kłajpecdzkiun 
wyjechał pospiesznie z Genewy, nie u- 
przedziwszy o tem sekretajatu Ligi Na- 
rodów. Jest to choroba dyplomatyczna: 
obliczona na uniknięcie rozmów w epra- 
wie zamąchu litewskiego w Kłajpedzie. 

Nawet socjalistyczny „Vorwdrte* nie 
kryje słów oburzenia, zarzucając Litwi- 
Bom, iż pragmą odwlec dyskusję na te- 
mat zamachu w Kłajpedzie. 

— Jeżeli odroczenie takie nastąpi — 
psze „Vorwärts — to krok ten wzbudzi 
w narodzien iemieck! 


im nieufność do Li- 
gi Narodów, która nic przewidziała tego 
rodzaju ewentualności. Nie można toż 


mieć nadziei na lojalność Francji — do- 
wodzi organ socjalistyczny — gdyż rząd 
francuski, jeżeli chodzi o poguębienie 
wpływów niemieckich na Litwie kowień- 
nkiej, zawsze sianie po stronie Litwi- 
nów. Co do autonomji Kłajpedy, Frau- 
cja mie zajmie przychylnego stanowiska. 

Niemiecki podsekretarz stanu w Ge- 
newie, von Biilow, wręczył generalnemu 
zelkretarzowi Ligi Narodów memonjal, 
w którym wyraża żal, że nie wszczęto 
dyskusji ma temat Kłajpedy jeszcze we 
wtorek. 

Podczas przejazdu przez Berlin, mini- 
ster Zaunius był zagadnięty przez dzien- 
nikarzy niemieckich o stanowisko rządu 
kowieńskiego do Kłajpedy, „Chory mi- 
nister“ — pisze złośliwie prasa niemiec- 
ka — odparł: Narazie nie panom nie mo- 
gę powiedzieć, gdyż stan zdrowia nie 


Nr. 33. 


pózwała. mi na zajmowanie się polityką, 
O wypadkach kaljpedzk'ch dowiedzia. 
lem się z dzienników. Po powrocie do 
zdrowia «wrócę do Gznewy i nie omiesz- 
kam zmefcrować tak zwanego zamachu 
stanu. 


OLIMPJADA 


SCHAEFFER MISTRZEM ŚWIATA. — 
SONJA HENIE NA 4-tem MIEJSCU. 


SONIA HENIE I KAROL SCHAEFER 
LAKE PLACID, 10.2. We wtorek 
wieczorem dokończono konkursu panów 
w jeździe figurowej na lyżwach. Zaimte- 
resowanie ogromue, tlumy widzów. 

Po prowizorycznem obliczeniu pumn- 
któw, komitet sędziowski ogłosił mi. 
atrzem Olimpiady w tej konkurencji 20- 
letniego Auetrjaka Karola Schaeftera. 

Drugie miejsce zajął wieloletni mistrz 
świata, Szwed Graffstroem. Trzeci Will- 
son (Kanada), dalej Tumer (St. Zjedn.), 
Nikanen (Finlandja), Beler (Niemcy), 
Malden (St. Zjedn.). 

Olimpojskie zawody w jeździe eztucz- 
nej dla pań rozpoczęły się ćwiczeniami 
obowiazkow emi. 

Mistrzyni świata Sonja Hemje zgolo- 
wała swoim zwolennikom  żałosną mie- 
spodzianikę, Nie zdołała ona w tej części 
konkurenej! wysunąć się na czoło kom- 
kurenaji. Wykonała ona obowiązkowe 
figury z gracją i dokładnie, lecz Amery- 
kanka Marybell Winson stanęła na tej 
samej wysokości, a wiedeńka Fritzi Burs 
ger przewyższyła ją nawet. 

Również Szwedka Vivianne Hulteen 
poabyła się swej sztywności i pozyskała 
sobie uznanie sędziów. 

Jeżeli Sonja tlenie mie weźmie sobie 


| zbytnio do serca uzyskania gorszej od 


jej konikurentek noty za ćwiczenia obo- 
wiązkowe, zwycięstwo może jeszcze prze 
chyllić się na jej stronę. Jej głównym 
atutem są ćwiczenia dowolne, w któ- 
rych zebrać może punkty potnzebne do 
zwycięstwa. 

Wszystko jednak zależy od sędziów. 

W figurach obowiązkowych, na pierw- 
szem miejscu  udokowała się Burger 
przed Hultecn, Winson i Sonją Henie. 


Zamach rewolwerowy 


ZA ZDRADZENIE TAJEMNIC 
HITLEROWCÓW. 


BERLIN, 102. W Zwikau dokonamo 
zamachu rewolwerowcgo na akshitlerow- 
Ga, dra Sohäffera, b. ezlonka lantagu hes- 
kiego, który zdradził przed władzami 
Rzeszy niemieckiej przygotowania hit- 
lerowców. heskich do przewrotu. Jak o 
tem pisały dzienniki, Schiffer zakomn- 
nikowal policji w Danmstadzie wszyst- 
kie szczegóły oraz przedstawił t. zw. 
knwawy dokument, czyli listę osób, któ- 
re miały być zglaćdzone nazajutrz po 
przewrocie. 

Wczoraj w chwili, gdy Schäffer wy- 
siadał w Zwikau z samochodu. sprawcy 
zasypali go kulami rewolwerowemi i 
zbiegli. Sohiffera rannego w ramię, od- 
wieziońo do szpitala. Nie ulega wątpli- 
wości, że sprawcami zamachu są hitlee 
rowcy. 

REZ EEE 


Ząpisujcie sie do P.M.A. 
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` „KURIER ZACHODNE 


czwarfek M furegc (932 roku. 


O PROPOZYCJI FRANCUSKIEJ 


GŁOSY ANGLJI, AMERYKI I NIEMIEC. 


Projekt francuski rozbrojenia, o 
którym pisaliśmy wczoraj, stal się 
dą obrad rozbrojeniowej konferencji 
w Genewie. Narazie mamy do zanoio- 


wania głosy trzech państw: Amnglji, 
Stanów Zjedn. i Niemiec, 
Delegat angielski minisier Simon. 


wstrzymał się od wszelkich konkrel- 
nych na jego temai uwag, zapowia- 
dając jedymie, że rząd angielski zba- 
da go w sposób życzliwy, A tak ogól- 
nikowej zapowiedzi przebijało niewąi- 
plrwie pewne zalkłopotanie, 

W jeszcze wyższym stopniu prze- 
bija, ono z mowy delegata Stamów 
ambasadora Gibsona. O treści propo- 
zycji framcuskiej nie powiedział bo- 
wiem amb. Gibson niczego konkret- 
nego, prócz tego, że budz ona „wiel- 
kie zainteresowanie”, Natomiast bar- 
dzo siłnie poiępił polityke eiuopejską 
i isimiejące zbrojenia. oraz domagał 
się ich ograniczenia, Z pozytywnych 
propozycyj amb. Gibsona odnoszą się 
trzy do ograniczenia floty wojennej, 
dwa do zakazu ataków powietrznych, 
a irzy do ograniczenia armji lądo- 
wych, o ile one przekraczają „etam 
nczbędny dla zabezpieczania granic 
państwa”. Propozycje te mwe ida 
bynajanniej po linji życzeń  niemiec- 
kich. Zwłaszcza zakaz ataków gazamm 
tvującem, i bakterjami wyirącalby z 
rąk niemieckich najważniejszą w tej 
chwili dla nich broń, podobnie jak za- 
kaz tak znakomice przez nich rozwi- 
niętych czołgów i ciężkiej artylerji. 

Mowa d-ra Briininga uderzyła rów- 
weż (na konferencji  rozbrojeniowej 
nie mogło być 'naczej(, wton poko 
jowy. Odrzucił on mimo to projekt 
sonwencji rozbrojeniowej, w którym 
nie przyznano Niemcom równego z im- 
uemi państwami prawa do zbrojenia 
się i zapowiedział sprzedłożenie wła- 
snych, t.j. niemieckich projektów. O 
pozytywnej. propozycji francus 
ani słowa, nawet tego słowa, że będzie 
oba w Niemczech siudjowana z życz- 
liwością, czy choćby tylko z zaintere- 
sowaniem. Przemilczenie io jest nad- 
zwyczaj charakierystyczne — i wiele 
wmówi, 

Zaweześne byloby powiedzieć, 
posunięcie Irancji przyniesie za sobą 
mat da Niemce: ale jeet już rzeczą 
widoczną. że dla ich planów odsveto- 
wych jesi bardzo puważnym szachom. 
Francja przelicytowała swoją goto- 
wością do zabezpieczenie pokoju oba 
mocarstwa anylosaskie, a tego faktu 
viki nie zmieni. 

Jakiekoiwick inswukcje przyjdą z 


M 


p 


że 


Londymu dla min. Simona, a z Wa- 
szymgtonu dla ambasadora G'bsona, 


to wżadnym razie nie będą te instruk- 
cje mogły nakazywać zdecydowanego 
wystąpienia przeciw projektom Tran- 
sji, Raczej należy przypuszczać, że 
będą one szły po linji osiągnięcia kom- 
promisu z propozyajami framcuskie- 
mi. Owych kilka zakazów ogranicze 
nia wojen. jakie amb. Gibson wymie- 
mił, mogą hyć uważane jako podsla- 
wa dla zawar kompromisu; ale 
muszą one być uzupełnione przez ob- 
myślenie systemu bezpieczeństwa, za- 
Swarantowancgo napadniętemu przez 
resztę mocarstw: a podstawą dla ta: 
kiego znowu „paktu bezpieczeństwa” 
może być tylko projekt francuski. 

W ien sposób rysuje się dzisiaj — 
po raz pierwszy od czasu wojny — 
pewna bardziej uchwytna możliwość 


o 


Małżeństwa w Polsce 
NAJWIĘCEJ ŻENIĄ SIĘ WE LWOWIE 


Wedlug ostatnich danych statysty- 
cznych, w ciagu trzeciego kwartału ro- 
ku ubiegłego zawarto w calej Polsce 
55.962 małżeństw, z czego 22.375 w wo- 
jewództwach centralnych, 8,306 we 
wschodnich, 7.900 w zachodnich, oraz 
15355 małżeństw w województwach po- 
łudniowych. 

Największą ilość małżeństw, miamonwi 
de 6.146 zawarto w woj. Dbwowskiem. 
Na drugiem miejscu znajduje sie woj. 
Kieleckie — 5.075, na trzeciem Kraków 
— 4712, ma czwartem miejscu woj. 
Łódłekie — 4.1149, na piątem — woj 
»rództwo Warszawskie, w którem zů aw- 


|budżetowy wyniósł 27 milj zł 


obleczenia 


pacyfzmu w kszłali re- 
alny 


li w ten sposób ujmiemy dotych- 
czasowe wrażenie, jakie wywołuje de- 
bata w Genewie, to. w takim razie 
przeżywamy obecnie chwile niezwy- 
«lą. Dr. Brüning nazwał to „wydarze- 
niem o znaczeniu hietorycznem. W 


lem określeniu tkwi być może praw- 
da, ale tylko w tym wypadku. gdy- 


by się udalo doprowadzić w Genewie 
do osiągnięcia zasadniczego porozu- 
mienia Anglji, Francji i Stanów na 
obu zasadniczych punktach: ograni- 
czenia zbrojeń i  zagwaraniowan 
bezpieczeństwa. 


Niemiecki anioł pokoju 


w drodze na konferencję rozbrojeniową w Genewie. 


Deficyt budżetowy w styczniu 


wynosi 2.7 miljonów zł. 


sterstwo skarbu  zestawiło już 
wyniki, budżelu za styczeń bież, zak. 
W miesiącu iym wydatki byly znowu 
większe od odchodów tak, iż deficyt 
$ Do- 
chody budżetowe skarbu wyrażały 
ię w tym miesiącu sumą 1753 milj. 
. zaś wydatki — 178 milj. zł. 
Nadmiernie należy, że dwa poprzed- 
nie miesiące (listopad i grudzień) przy 
uiosly skarbowi nadwyżkę, okres zi- 
mowy jest bowiem z reguły dla skar- 
my U 


tych to miesiącach przypadają naj- 


bu państwa najkorzystniej 


liczniejsze terminy i to najpoważniej- 
szych płatności podwikowych, m. in. 
podatek przemy toe (wykupno świa 
deetw | patentów). 

d Jeżeli mimo to styczeń okazał się de- 
licylowym. ma to swą przyczynę nie- 
tylko w slabnącej coraz bardziej zdol- 
ności platniczej społeczeństwa. ale po- 
chodzi także ze zmniejszenia się do- 
chodów z lasów państwowych, w 
związku z cenami na drzewo, 
dochodu z kole! skutkiem zmniajsze- 
nia się przewozów. 


DWA MEMORJAŁY 


UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO. 


Daia 7 bm. odbyl się w Warszawie 
zjazd 00 profesorów i docemiów z 


wyższych uczelni, siojących na grum- 
i: ` w . rę. 
cie. polityki sanacyjnej. Zjazd icon wy- 


powiedział sę za projektem nowego 
nsiroju ezkolnietwa. 

We wiorek marszałkowie Sejmu i 
Senatu otrzymali dwa memorjały Sc- 
natu akademiakiego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. Pierwszy memorjał do- 
tyczy postanowień przedłożenia rzą- 
dowego w odniesieniu do szkół aka- 


demickich, ten datowany jest Kra- 
ków, dnia 6 lutego. Drugi memorjał 


dotyczy reform w szkolnictwie sred- 
niem w nawiązaniu do projektu no- 
wego ustroju szkolniatwa, ten memo- 
rjal datowany jest Kraków 7 lutego. 
Obie enuncjacje wszechnicy kra- 
kowskiej wywołały w kolach sana- 
cyjnych duże poruszenie — zwlaszcza 
iż ruszyły one, że po zjeździe war- 
szawakim trudno będzie o jakieś zbio- 
rowe enuncjacje cał akademickich. 


Memonżjał Senatu Jagiellońskiego w 
eprawie wyższych szkół akademic- 


kich jest skierowany do minetra i 
zypommina, że podczas byiności re- 
torów dnia 3 stycznia u ministra 

min. Jędrzejewicz oświadczył im. że 

„projekt ustawy o szkołach akade- 

mickich mie zostanie wniesiony do 

Sejmu i Senatu bez porozumienia się 

z władzami tychże szkół co do zmian, 

jakie są potrzebne w obecnie obowią- 

zującej ustawie z r. 192]. „T ymcza- 
sam do Seimu wniesiono dnia 15 stycz 


nia projakt rządowy o ustroju szkol- 
n.ctwa, który obejmuje również i szko 
ly akademickie, Projekt usttwy jest 
w tej chwili przedmiotem obrad ko- 
misji oświatowej. odbywających się 
w bardzo szybkim tempie. Wobec te- 
go grozi niebezpieczeństwo, że pwojeki 
może być uchwalony bądź to przez 
komisję Sejmu, bądź nawet przez oba 
ciała ustawodawcze. bez uświadomie- 
ula sobie jakie konsekwencje pociągnę 
lyby jego przepisy dla pauczania w 
wyższych szkolach, Szkoly akademice- 
xie pie mają już ami możności, ani 
czasu porozumieć się w tej sprawie 
z sobą i z uwagami swemi lącznie wy- 
siąpić”, 

Memorjał przedstawia sezreg _ fa- 
krów, dowodzących, że zmiany pro- 
jekfowane nieiyłko powiększa ilośc. 
wo, a pogorszą jakościowo materjal 
mlodzieży, jaki szkoły akademiakie 
irzysnują dla dalszego  ksziałcenia. 
ale także ograwiczą wplyw czynni- 
kow akademickich na ich ksziałcenie. 

Memorjai drugi, dotyczący reform 
w ezkolmictwie średniem stwierdza, iż 
projekt na miejsce dotychezasowych 
przepisów o kształceniu mlodzieży za- 
powiada „wprowadzenie nowych nic- 
ych i niewypróbowanych form 
a. A te wszystko ma się stać 
ojrzalej dyskusji, oświetlającej 
dokonanych re- 


2 
u 


bez y 
don:oslość i ekurki 
| form. Co więcej: co do szeregu zmian 
zamierzonych niepodobna na podstu- 


wie prolekłn wwvyobić sobie zdanie. 


p 


jak óme będą: wyglądać w rzoczy 
śtości. Pozostawienie najważniejszy 
spraw rozporzadzeniom przyszłych 
ministrów. często zmiemających się 
i skłonnych z natury rzeczy do ule- 
sama różnym tendzncjom | wpływem; 
wprowadza do szsolnieiwa etam nic- 
pewności i chwiejności, który ne 
może wyjść mu na dobre”. 

Memorjał krytykuje surowo ub- 
cięsie szkoly średniej o dwa lata. kon- 
cupcję 4-klasowego gamwazjum. lice- 
um dwuletnie, selekcję w szkole śred: 
wej i zamknięcie S-klasowych gimna- 
zjów  filalogicznych. wreszcie zwraca 
wwage na trudności Finansowe i spor 
Jeczne. 

Ponieważ w obu kwestjach memo- 
rjal jest bardzo krytycznie nastawio- 
ny w stosunku od przedłożenia rzą- 
dowego. nie też dziwnego że na posie» 
dzeniu komisji oświatowej ze strony 
przedstawicieli BB. spotkał się z taką 
reakcją. 

Ń W. 


Z DNIA. 


Enana orr 
NA CHOINCE I NA RAUCIE 

Kurjer Nowogródzki” podaje iro- 
chę spóźnione sprawozdanie z „choin- 
ki”, urządzonej przez Związek trze: 
lecki w Nowogródku. Na „choince 
przemawiał starosia, p. Hrymiewzki, 
stary członek Związku strzeleckiego 
jeszcze z czasu, gdy miał w Warsza- 


wie posade u cukiermików przy ule 
Mokotowskiej : 
„Obecni strzelcy. — mówił p. starosia — 


powinni korzystać z obcowania z genera 
starych strzelców, by od nich przejmować 
i pielęgnować tradycje strzeleckie i przes 
kazywać je nowym zastepom młodych strzel 


ców. Znajduje się miedzy nami najstarszy 
strzelec, p. wojewoda Kostek - Biernacki; 
bierzmy z niego wzór, jak spelniać swoje 
obowi „ jakim winien być strzelec w sluż 


bie dla dobra państwa i spoleczeństwa”. 
Takic poglądy ma p. starosta bbry- 
niowski na obowiązki Związku et 
leckiego.. Te poglądy jeduak mie są 
popularne w wojewódziwie Nowo- 
gródzkiem, czego dowodzi następują- 
ce zdarzenie opisane w „Robotnikw s 
„Nie chcąc pozostać w tyle.. w „entuzja- 
cznem” powitaniu. wojewody Kostka- 
rnackiego. burmistrz Nowogródka, Wo 
nik. imieniem komiietu obywatelskiego zas 
prosił wojewodę na „raut”, z racji objęcia 


przez niego rządów. NK 
Gdy sie zorjentowana. że w Komitecie 


é obywatele, 


prócz burmistrza. winni zasi 
ych przedsta- 


zartoszeno kilku poważni , 
wicieli miejscowej ludności. celem dokoop- 
towania ich do Komitetu. Zaproszeni ocdmó- 
wili uczestnictwa w komitecie oraz postu. 
nawili na radzie miejskiej uwpiętnować po- 
stępowanie burmistrza. Zaproszeni na drugi 
dzień specjalnie przedstawiciele miejsco- 
wych żydów, odmówili wogóle przybycia ną 
konferencje f 

Wynikla awantura Na- 
wogródzkiem... 

Dowiedziawszy ; 0 „radosnym“ nastro- 
ju, jaki zapanowal w Nowogródku z okazji 
przyjazdu p. wojewody. wojewoda nowo- 
gródzki zrezygnował wogóle z przybycia na 
raut i raut nie odbył się. 


AA URE PET TKT PORTE A PTOYBA 


Dezukrainizacja Ukrainy 


POD PROTEKTORATEM 
SOWIETÓW. 


Charaklerysiyczny m objawem za- 
„Jamania się sowieckiej polityki naro- 
dowościowej na Ukrainie jest nowe 
zarządzenie o zredukowaniu znacznej 
ilości wydawanych dolychczas w ję- 
zyku ukraińskim pism. onaz zawiejsze- 
mie rozmiarów pozostalych  dziemni- 
ków. W ten sposób najwieksze dzien- 
niki ukraińskie „Komumist” i Prole- 
tarskaja Prawda” wychodzą w forma- 
cie dwukrainie mniejszym. Zanządze- 
nie to, według oficjalnego komunika- 
tu, zostało spowodowane dotkliwym 
brakiem papieru. Z drugiej jednak 
strony w Charkowie i Kijowie zorga- 
nizowano oddziały prowincjonalne ro- 
syjskich dzienników.” komunistvez- 
nych „łzwiestij” i „Prawdy“. które 
ołarzymują samołoiami z Moskwy 
matryce i wydają w zwiększonym na- 
kładzie prowincjonalne wydania tych 
pism. Wydanie dzienników rosy jskie 
na Ukrainie ma na celu zastąpiemie 
stopniowo ukraińskiej prasy komu- 
nistyczmej. która pomimo ścisłej kon- 
iroli coraz częściej wyłamu:je się z pod 
dyscypliny partyjnej. W kolach ko 
munistów rosyjskich nowy kurs so- 
Fwieckiej polilyki narodowościowej na 
zywany jest „dezukrainiz 
mv. 


w pariykularzu 


4. 


EE. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


DONOSICIELE. 


„Kwpres Zagiębia” pozazdrościł wi- 

bocznic laurów Pórzyckim i w arty- 
kule z dnia 8 bm. „Walka z rządem 
czy walka z państwem” pozwolił eo- 
bie na tle mego przemów.cnia w Sej- 
mie, na pewnego rodzaja domosiciel- 
stwo, zakończone nawet pogróżką pa- 
chnącą Brześciem, która brzmi: To 
Już nie walka z rządem — to walka 
z państwem. O tem niechaj p. Bień 
pamieta!“ 

Należę do ludzi, których irudno za- 
straszyć | wszelkie poyróżki wrażenia 
na mnie mie wywierają, lecz korzy- 
stam z okazji, aby wyrazić ubolewa: 
nie, że dziś znajdują się dziennikarze 
„polecy”, którzy odbierają chlab a 
gentom - donos'ciclom... 

„Pzpres Zagłębia” w osiainich oza- 
sach już dwukrotnie us'lował, bez 
żadnych ku temu podstaw, przedsta- 
wić mego kolegę klubowego, posła Si. 
Karpińskiego z okręgu Kielce jako 
komunizu jącego, a obecnie za przemó- 
wiemie w Sejmie usiluje ze mnie zrobić 
antypaństwowca 

Nie będę z „Eypresem” spietał się 
ma temat, co kto, kiedy i jak dla pań- 
stwa polskiego robil : robi. gdyż taka 
polemika wlaśnie z „Lxpresem” za- 
szczytu nie przyniosłaby mi. ograni- 
czę się tylko do laklycznego wyja- 
Śnienia kłamiwych zarzutów. jakie 
„Pxpres” mi postaw to 

Z państwem polskiem. 
ołtarzu i ja swoją skromna  oliarę 
złożyłem, wałki nie  prowadzilom i 
prowadzić nie będę. natomiast z obec- 
nym rządam walkę prowadz łem i na- 
dal prowadził będę. bez względu, czy 
będzie się to podobało. czy niepodo- 
bało tym, którzy dziś dla swojej wy- 
gody utożsamiają rząd z państwem. 

Jako poeet i przedstawiciel paniji 
politycznej, w obocnym zalurgu w 

órniotwie udzialu nie brałem, wla- 
śnie dlatego, by nie dawać żctu róż- 
nego rodzaju donosicielom, że czysto 
zarobkowo - ekonomiczną akcję robot 
niczą kierujemy na tory polityczne 
i że chcemy trasedję górntków wy- 
korzystać dla celów partyjnych. 

Nikt nie widział an: mnie, ani też 
aficjalnych przedstawicieli PPS, na 
RR podczas j akcji, 


na którego 


Ę- 


tej 

yż mamy zwpołne zaułanie do Cen- 
tralnego Związku górników i uważa- 
my, e włej sprawie, tylko on i robot- 
micy mają do mówienia. 

Tego jednak o politycznych dzia- 
łaczach z BB. powiedzieć nie można, 
sdyż widzeliśmy p. posl, Madejskich. 

omieczków i t. p. bardzo czynnych 
w tej akcji: pamowie ci w demago- 
iczny sposób usiłowali i usiłują nadal 
wyzyskać ciężkie położenie górników 
dla swoich celów partyjnych i poli- 
tycznych. 

Natomiast m terenie politycznym, 
a więc w Sejmie, przy pierwszej na- 
darzającej się okazji skorzystałem z 
tego, by poruszyć sprawę zatargu w 
górnictwie i zwrócić uwagę na dwu- 
zmaiczne 6łanowisko rządu, który z 
jednej stromy przy pomocy arbitrażu 
obniżył płacę górników o 8 procemt, 
a jednocześnie rządowy Związek 
£. Z. Z. podbawza robotników do wal- 
ki przeciwko obniżce płac i z rządu 
robi niewinnego Baranka. 

„Expres Zagłębia” — z przemówie- 
nia mojego zacytował dwa rzekomo 
przezemnie popełnione kłamstwa: 1) 
to, że do Zagłębi węglowych sprowa- 
dzono wojsko, 2) że 28 stycznia bir. 
wojewoda Pac: kowski wraz z sze- 
fem bezpieczeństwa bawił w Będzimie 
oraz w Katowicach i konferował z 
wojewodą Grażyńskim. 

Te dwa punkty mojego przemówie- 
nia sejmowego nazywa „Expres“ — 
walką z państwem, 

Oświadczam, że co do sprowadza- 
nia wojska na Śląsk słyszałem o tem 
od osób bardzo wiarygodnych, a rów- 
nież i sam „Expres“ w tym samym ar- 
tykule stwierdza, że były takie po- 
głoski i że nawet gazety na Śląsku o 
tem pisały. Uważam, że gdyby to nie 
było prawdą, to po mojem przemó- 
wieniu w Sejmie, miarodajne czynni- 
ki rządowe byłyby mojemu twierdze- 
niu zaprzeczyły i w ten sposób roz- 
wiałyby plotki najskuieczmiej. Nieste- 
ty do dmia dzisiejszego rząd zaprze- 
szemia takiego nie zrobił, 

Ko da druriesa małego „klamstwa , 


„KURJYK ZACHODNI 


czwartek 11 lutego 1932 róku, 


Nr. 33. 


è 

oświadczam. że oparłem go właśnie 
na wiadomości. wyczytanej w „Ex- 
presie Zagłębia”, który obszernie pieał 
o bytności wojewody Paciorkowakie- 
go u starosty Boxy i o jego wyjeź- 
dzie do wojewody Grażyńskiego na 
konferencję, której tematem był za- 
targ w górnictwie, Jeśli w tym wy- 
padku ktoś skłamał, to napewno 
nie ja. 

Może „Expresowi“ rozchodzi się o 
to, że przyjazd ten nazwałem „ukla- 
dan:em planu walki z robotnikami”. 
Do takiego postawienia sprawy upo- 


ważnił mnie fakt, że arbiter rządo- 
wy rozstrzygnął już wówczas obniż- 
kę płac o 8 procent, oraz że wyrok 
ten już zaiwierdził minister pracy, to 
to też w razie wybuchu strajku rząd 
mie mógłby być biernym widzem wal- 
ki. lecz stroną zaimteresowana. 


Tyle co do rzekomych moich 
kłamstw | wałki z państwem. 
Jednocześnie współczuję agentom- 


odbiera chleb 


ALEKSY BIEŃ 
posel na Sejm. 


donosiciclom, którym 
„Expres Zagłębia”. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dzi M.B. zl. , 
11 Jutro Modesta 

Wschód „łońca 7 m. 2. 
(WAM | | Zachód „ 16 m. 39. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAKŁĘBIE: Noce kaukaskie. 
PALACE: Bezimienni bohaterc ' 
DĄBROWA 
WANDA: X 27. 
KOMETA: Orli szczyt. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Spóźniony romans. 
ARLEKIN: Indyjski grobowiec. 


XCAŁY ŚWIAT KATOLICKI obchodzi 
w bieżącym miesiącu dziesięciolecie rzą- 
dów Ojca chrześcijaństwa, Papieża Piu- 
sa XI Jubileusz ten wszędzie na calej 
kuli ziemskiej. gdzie tylko biją serca 
katolickie, radosmy znajduje odklówięk 
i jest przyczyną lieznych objawów giç- 
bokiej czci i szezerej milości dla Ojca 
chrześcjańsiwa. Nie wątpię. że i moi pa- 
rafjamie nczcić zechcą tem jubileusz Oj- 
ca Św. i wezmą liczny udział w nabożeń- 
stwie, które odbędzie się w niedzielę 14 
bm. o godz. 14 i w alkaclemji, która od- 
Jkędzie się o godz. 4.50 popołulniu tegoż 
dnia w Domu katolickim przy ul. Ko- 
ścielnej. Mam natzieję, że wszystkie 
korporacje i owgamizacje, stojące na 
gumce katolickim, przyjmą nelziańi w 
tej uroczystości ze sztandarami. — Ks. 
Płenkiewicz, proboszcz parafji Wnielbo- 
wzięcia N. M. P. w Sokmowcu. 


xX KONCERT SZKOLNY.  Staramiem 
uczniów i uczemie  sakoty powszechnej 
ur. 1 w Będzinie w dniu 14 bm. w eali 
na górze Zamkowej zostanie urządzony 
koncert, urozmaicony fantazją scenicz- 
ną i tańcami. Prognam koncertu wypel- 
mią: trio fortepianowe, dwet, solo skrzyp- 
cowe, wystepy szkolnej ovkiestry mam- 
dolinowej i chóru szkolnego. Chór i or- 
kiestra pod batuta nauczycieła p. Malca; 
fantazja sceniczna pod kierunikiam nau- 
czycielki p. Japówny. W koncercie przytj 
ma udzial pp.: St. Głowania i A. Bathelk. 
Początek koncertu o godz. 17. Calkawity 
dochód: z koncertu przeznaczony na po- 
moc dła najuboższych. 


Z BIBLJOTEKA PMS. W STRZEMIE- 
SZYCACH. Przed kilku dniami odbyło 
się poświęcenie i otwarcie bibljoteki P. 
M. S. w Śtrzemieszyach. Bibljoteka mie- 
ści się w lokalu szkoły nr. 1 przy ul. 
Sławikowskiej i otwarta jest narazie w 
środy i soboty od godz. 4 do 6 wiecz. 
Należy sądzić. że bibljotelka, zaopańrzo- 
na w dość pokaźną ilość dobrych ksią- 
żelk, oieszyć się będzie powodzeniem, 
zwłaszcza wśród młodzieży, pozbawio- 
mej dotychczas dobrej sirawy umiysło- 
wej. 


X WCZORAJSZA KONFERENCJA Ra- 
dy Zjazdu z sekretarjatami związków 
zawodowych ograniczyła się do zako- 
mumikowania przedstawicielom związ- 
ków. że Rada Zjazdu nie zmiemiła swe- 
go stanowiska w sprawie obniżenia plac 
w górnictwie o 8 proc., wobec czego pro- 
pomuje zwiądkom podpisanie odpowied- 
niej umowy. Przedstawiciele związków 
oświadczyli, że muszą uzgodnić swe eħa- 
mowiskko w fej sprawie ze swoimi móco- 
dawcam. W piątek odbędzie się ponow- 
na konferencja, na której przedstawi- 
ciele zwiazków zakomantkuia swa od- 
powiedź. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


W czwartek 11 b.m. o godz. 8.15 wiecz. 
wesola farsa p.t. „CO ON ROBI W NOCY?" 
ukaże się po cenach popularnych od % gr. 
do 260 zł. 

W piątek 12 b.m. poraz drugi „GRUBE 
RYBY“ świetna komedja w 5 aktach M. Ba- 
łuckiego. Ceny popularne. 

W sohotę premjera fascynującego przebo- 
ju p. t. „POCIĄG WIDMO”. Wybitne walo- 
ry sceniczne zapewniły tej sztuce powodze- 
nie na wszystkich scenach, — oryginalny hu- 
mor i sensacyjne tło w doskonalej reżyse- 
rji Gołaszewskiego. skladaja się, obok 
koncertowej gry artystów na interesującą 
całość. 


BOY.ŻELEŃSKI. niezrównany tłumacz 
dzieł francuskich autorów, wygłosi odczyt 
p.t. „Poeta obwieś", poświęcony nieśmiertel- 
nym utworom Franciszka Villona. Wieczór 
łez i śmiechu zilustruje recytacjami „4po- 
ety obwiesia* syn prelegenta Stanisław Ze- 
leński, artysta teatru „Ałenoum” w Warsza- 
wie. Odczyt ten odbędzie się w niedzielę 14 
bm. o godz. 6.30 wiecz. 


Teatr Polski w Katowicach 


NAJBLIŻSZA PREMJERA. 

Teatr polski A na najbliższą 
remjere operetki chara „Cloclo“ z p. 
orabianką w roli tytułowej. Reż. Domo- 
sławski. oraz kapelmistrz Leszczyński wy- 
dobywają wszystkie walory tej operetki. 
pelnej czaru muzycznego i wokalnego, oraz 
temperamentu, werwy i wesolości. Pomysto- 
we ewolucje i tańce ułożył p. Wojnar. Pre- 
mjerę naznaczono na 17 bm. 


REPERTUAR 


Środa 10 — „Spódniczka czy toga“. 

Piatek 12 — Koncert „Echa“. 

Sobota 15 — „Bohaterowie. — _ 

Niedziela 14 — „Pod gwiaździstą bando- 
ra“; wieczór „Spódniczka czy toga 3 

Wtorek 16 — „Matrykuła 35". 


X ODCZYT NA SATURNIE. W nadcho- 
dzącą sobotę o godz. 18 w sali Domu lu- 
dowego na Saturnie p. |. Rączaszelk wy- 
glosi odozyit na temat: „Kryzys w życiu 
gorpodanczem” część l. Wejście bez- 
płatne dla wszystikich. 

% KONTROLA ZAŚWIADCZEŃ BEZ- 
ROBOCZYCH. Wiladze Funduszu bezro- 
boca przeprowadziły nadzwyczajną do- 
raźną kontrolę bezroboczych na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego. Kontrolę puze- 
prowadzono w mieszkaniach 2.144 bee 
roboczych, ponadto zaś w zakładach 
pracy przeprowadzono dochodzenia w 
„rawie 2.107 bezroboczych. W wyniku 
kontrali okazało się, że z pośród. ogólnej 
liczby bezroboczych jedynie 1.1 prot. 
mało w okresie pobierania zasiłków 
pracę zarobkową, zaś 5.9 proc. ogólmej 
ficzby robotników posiadało w zaświad- 
czeniach pracodawców — uieprawidłowo 
podane bądź daty okresu pracy, bądź 
też wysokość zarobków, lub stan ro- 
dzinny. Nadużycia zatem w tym zakre- 
sie były minimalne, co przypisać należy 
w macznej mienze stałej kontroli, pro- 
wadzonej przez biuro obwodowe F. B. 
(PAP). 

X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZ. 
Zarząd Związku zawiadamia wszystkich 
członków, że w niedziele, 24 bm. o godz. 
10 rano w lokalu własnym odbędzie się 
rozme walne zebranie z następującym 
porządkiem dziennym: zagajenie i wy- 
bór przewodniczącego, odczytanie pro- 
tokółu i korespondencji, 
zarządu, komendanta i sądu koleżeń- 
skiego, sprawozdanie komisji rewizyj- 
nej i udzielenie absolutorjum, wybór 
władz Związku i delegatów na zjazdy. 
reorganizacja Koła, wolne wnioski. 

X OGÓLNE ZEBRANIE ROLNIKÓW 
W CZELADZI. W nadchodzącą niedzielę 
o godz. 5 popol. w gmachu ezkoły przy 
ul. Będzińskiej w Czeladzi odbędzie się 
ogólne zebranie rolników. na kłiórem o- 
mawiame będą sprawy: przyjęcia etatu- 
tu, pełnomocnictw, stanu kasowego i ew. 
budowy gmachu wiliasnecg. 


siprawozdiamie 


Biura pisania podań 
PRZY URZĘDACH KOMUNALNYCH. 


W Ministerstwie sprawiedliwości przy 
gotowywamy jest obecnie projeki usta- 
wy w sprawie biur pisania podań, oraz 
bezprawnego udzielania porad praw. 
nych i prowadzenia cudzych spraw po- 
datkowych, admiwistracy jnych itp. W 
zwiazku z ujanvniemiem. że w nielkió- 
rych wzędach gminnych tunkojonarju. 
sze trudnią się pisaniem podań dla miej. 
scowej ludności do wladz i urzędów, po- 
biewając nadmierne opłaty. Minieterstwa 
spraw wewnętrznych wyjaśniło, że wska 
zamem jest tworzenie przy związkach 
komunalnych, do czaru wejścia w życie 
przygołowywanoj przez Ministerstwa 
sprawiedliwości ustawy, tymczasowych 
biur pisania podań. W biurach takich 
Za oznaczona opłata, która nie może 
przekraczać zł. 2, redagować można por 
dania, jednak tylko do władz admini 
sltracyjnych. Zezwolenia na otwarcie te- 
go rodzaju biura udzielać może starosta. 
Pisanie płatnych podań  infteresantom 
przez pracowników samorządowych jest 
surowo zakazane. 


X STRAJK NA KOP. „MILOWICE*. 
Wczoraj w sali zbornej na kop. „Miłowi- 
ce" zebrali się robotnicy, którym dele- 
gati robotniczy przedstawili sytuację w 
zatargu o płace. W następstwie tych wy- 
jaśnień postanowiono urządzić jedno- 
dniowy strajk protestacyjny. Strajk tem 
rzeczywiście wybuchnął. Przebieg straj- 
ku spokojny. 


X ZAGADKOWA ŚMIERĆ. Zamieszka- 
ły w Wojkowicach Komonnych robotnik 
miejscowej kopalni St. Karmia wyszedi 
ma chwilę z mieszkamia. Kiedy po upły: 
wie dluższego czasu Karmia nie wracał, 
rodzina zaczęła go Szukać i wkrółce zma- 
leziono go w ustępie, lecz już nieżywe- 
go. Przyczyny śmierci narazie nie usta- 
lono. Istnieje przypuszczenie. iż zgon 
nastąpił skutkiem wylewu krwi na mózg, 


X SILNE MROZY zapanowały w ostal- 
nich dmiach w całej Polsce — od 5 da 
22 stopni. Onegdaj nocą mróz w Sosnów- 
cu doszedł do 19 stopni C., w poludnie 
w słońcu spadła temperaturi do 15 st. 
a wieczór znów podniosła się do 15 st. 
przy ostrym i przenikliwym wietrze. 


X OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTKĄ. 
Na terenie Zagłębia zjawiła się wytraw. 
ma oszuka która dzięki inteligoneji i 
dużej znajomości etosuników, doskonale 
obławia się w naszym ośrodku. Oszuetka 
odwiedza zamożniejsze domy onig o050- 
by, biorące udział w pracy 4polecanej 
i przedstawiając się, zależnie od oko- 
hiczmości, za wdowę po lekamzu, inżynie- 
mzae, dub zwiomiawinie, w rozczulający 
sposób prosi, czy nie moglaby otrzymać 
jakiejkolwiek posady. Pozatem oszustka 
w toku rozmowy zaznacza. że jest ofin- 
cą eanacji lub endecji, a to w zależno. 
ści od poglądów osób, którym składa 
wizytę. Rezultat odwiedzin i gorących 
próśb jost talki, że osoba proszona, uje- 
ta wyglądem i wymową oszustki, * nie 
mogąc dać jej posady, ołiawuje „ikrom 
my” datek w postaci większej kwoty, 
którą „modno zażenowania  oszustku 
ekiwapł'wie przyjmuje, 

Narazie oszusilka grasuje w Będzinie, 
gdzie naciągnęła już tporo osób i insty- 
ducyj, podając się za Izalbeie Stefańska. 
Ubrana jest w popielate palto ze skunk- 
sowym kołnierzem. Ponieważ nie ulega 
wąfpiiwości że pomysłowa  dammulka 
zajaznie grasować i w innych miejscowo 
ściach, trzeba uniemośliwić jej upra- 
wianie dochodowego procederu i wrazie 
zjawienia się jej gdziekolwiek, najlepiej 
zawiadomić o tom wladze. 


X MASKARADY OSTATKOWE W CZE 
LADZŁ Przed obydwa dni ostatfsowe 
Czeladź szalała... Setki mieszkańców płci 
obojga tworzyły barwne grupy, przypo- 
minając jakieś ogromne bale makowe. 
Ulice rozbrzmiowały śpiewem i muzyką. 
tańczono i bawiowo się ochoczo. Natjstar- 
si ludzie w mieście nie pamiętają tak 
bieznie i wesoło żegnanego karnawału. 


X PIERZE. W komórce p. Bartoszko- 
wej, mieszkającej przy ul. Polnej 62 w 
Dąbrowie, było 4 kg. pierza i 4 bochem- 
ki chleba. — Chleba się nie powinna 
trzymać w komórce — pomyślał złodziej 
i zabrał go. Wziął również pienze, któ. 
re już było darte. Nieszczęścia, jak wia. 
domo, zawsze chodzą parami. Nawet su. 
ma straty wvnosi parzysta cyfre 104 zł, 


Wr. 39. 


PREMJERA W TEATRZE. 


GRUBE RYBY 


Komedja w 5 aktach M. Bałuckiego. 


5 

Kiedy skradziono w Krakowie bi- 
żuterję p. Ciumikiewiczowej, zwraca- 
ły uwagę nie tylko opróżnione walizki, 
ale również nazwisko bohaterki tego 
kryminalnego wypadku.  Ciunkiewi- 
czowa — pisano — to przecież nazwi- 
sko jakby żywcem wzięte z którejś 
komedji Bałuckiego. Słusznie, bo przy 
pomima ono Ciaputkiewiczów, w któ- 
rych mieszkaniu schodzą się grube 
ryby, czyli starzy, bogaci kawalero- 
wie. Naogół imiona i nazwiska w ko- 
medjach Bałuckiego odgrywają waż- 
ną rolę przy orjentowaniu się w cha- 
ralbrerze i. wiewu postaci lkomedjo- 
wych. Ciaputkiewiczowie to oczywi- 
ście staruszkowie, Potwierdzają to 
również ich imiona: Onufry i Dorota, 
bo już wnuczka jest Wanda, jej przy- 
jeciółka Heleną. a bratanek jednej 
z grmbych ryb — Wietowskiego nos 
imię Henryka, Druga gruba ryba na- 
zywa się Pagatowicz, a na służącego, 
rozumie się, wołają Filip. Inna postać 
nazywa się Buwczyńskim, które to 
nazwisko mówi o burczeniu. 

Poczciwe komedije Bętuckiego, któ- 
re służyły za temat do złośliwych 
wypadów nawet umiar stosujących 
krytyków, siały się dziś nieomal kla- 
syczną literaturą dramatyczną i nic- 
wiele brakuje, aby można było napi- 
sać, że w teatrze sosnowieckim wyeta- 
wiono „Grube ryby” z należnym pie- 
tyzmem. Prawda, że jest to jedna z 
najlepszych komodyj Bałuckiego, ale 
dość niełatwo jest oddzicłić sławę, 
którą zyskala dzięki zdolnościom pi- 
sarskim autora, a ile zawdzięcza w 
powodzeniu Frenklowi, siórego gra w 
roli Wistowskiego ustaliła zarówno 
dobrą opinję o talencie wielkiego ar- 
tysty, jak i podniosła aplendor skrom- 
nej kaai Bałuckiego. , 

W Sosnowcu grał Wistowskiego p. 
Szafrański, a Pagałowicza p. Horo- 
wiez. Obie role znalazły wzorowych 
wykonawców. Pp. Amciszewska i Pa- 


lański  (Ciapulkiewiczowie), Wanda 
ich zje (Sobotkowska), Helena 


(Góredka). Burczyński (Gołaszewski), 
Henryk (Relski), Filip (Orchoń) sta- 
neli na wysokości zadania, Parzedsta- 
wienie udane. Należałoby z, „Grube- 
mi rybami“ zapoznać młodzież ezkol- 
ną. 


NA MARGINESIE, 


Ustalanie odpowiedzialności 


Zdarzył się fakt nadużyć  fimanso- 
wych w Bialniej Pomocy studentów 
politechniki warszawskiej. Sąd kolc- 
żeński Bratniaka ustalił nadużycia, 
nazwał je ohydą i postanowił pocią- 
gnąć do surowej odpowiedzialności. 
Fakt defraudacji jest b. przykry, a 
że zdarzy łsię w fonmie dwastycznej, 
tembardziej zasługuje na potępienie, 
a parszywa jednostka musi ponieść 
karę. i » , 

Ale cynizm sanacymy wyciąga 
stąd dalsze wnioski, byle  plmgawić 
przeciwników politycznych. I taki 
„Expres Zagłębia“ tak ustala odpo- 
wiechzialność w artykule, podrzuco- 
nym przez agencję samacymą: 

„.najcięższa, najbardziej bezwzględną wi- 
ne, dla której niemasz rozgrzeszenia, pono- 
szą ci „starzy“, którzy zdemoralizowali mło- 
dzież niskiem i marnem pochlebstwem, by 
ją zwabić na swe podwórko polityczne, któ- 
rzy zatruli jej dusze jadem nienawisci 
partyjnej, cyniezanem. uUrąganiem wszystkie- 
mu, czem Polska żyje, rośnie i pracuje 1 z 
czem ku przyszłości kroczy. „Starzy” z tzw. 
obozie Wa sy] Polski* nie mieli nigdy sło- 
wa nagany lu 


„): 


przestrogi dla młodzieży. 

Jednem słowom. Obóz Wielkiej Pol- 
ski winien temu, że jakiś student 1- 
kradł pieniądze w Brainiaku, | 

Talką samą A a miałby ktoś, 
Ki powiedział: A 
P E winę, dla której nie 
masz rozgrzeszenia, ponoszą ci „sta- 
rzy z BBWR. w Zagłębiu, ktorzy 
zwabili na swe podwórko polityczne 
Bednarskiego w Dąbrowie, sprawcę 
kradizeży w kasie kolejowej, odpoku- 
tować winni ci „starzy, że jeden z 
czołowych sanatorów w Sosnowcu 
dopuścił się owego czasu majwersacji 
w PUPP i t. d. , A 

Złodziej i bandytów usanowanych 
możnaby wyliczyć bez liku. Test w 
czem wybierać! 


„KUORJER ZAGHODNY” 


czwartek 11 lutego 1932 rokn. 
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Niezwykłe przywileje statutowe. 
. 12 tys. zł. odprawy dla brukarza. 


Zarządzeniem z dnia 6 paździewni- 
ka 1928 r. została rozwiązana Rada 
miejska w Scenowcu, mająca wów- 
czas zdecydowaną większość sowjali- 
styczną. Zarządzenie wskazywało, że 
istniejąca Rada miejska i Magistrat 
winny pełnić swe obowiązki do czasu 
wyboru nowej Rady. 

Wskazanie to, nieprzewidziane przez 
dekret o samorządzie, umożliwiło ów- 
czesnej Radzie miejskie j powzięcie 
szeregu uchwał, które mogły nie bez 
słuszności uchodzić za kielbasę przed- 
wyhorczą, względnie za chęć posta- 
wienia przyszłych władz miejskich 
wobec faktów dokonamych, ubczpie 
czających wpływy sdehdzacywh 2 
Magistratu socjalistów. Do takich u- 
chwal należy zaliczyć wydzierżawie- 
nie gmachu teatralnego Turowi oraz 
rozszerzenie działania statutu emery- 
talnego pracowników miejskich na 
pracowników kontraktowych i na ro- 
botników miejskich, 

Statut emerytalny pracowników 
miejskich w Sosnowcu zosta! uchwa- 
lony przez Radę miejską w r. 1925. 
Według tego statutu jeżeli pracow- 
nik przepracuje w Magistracie conaj- 
mniej trzy lata otrzymuje odprawę 
w wysokości półrocznego jego upoSa- 
żenia, po pięciu zaś latach pracy od- 
prawa urasta do wysokości Fa | 
uposażenia, a po 10 latach pracownik 
zdobywa prawo do emerytury. 

O ile przepisy te nie mogą budzić 
większych zastrzeżeń, o ile chodzi o 
stalych pracowników miejskich, to 
późniejsze wozszerzemie statutu na 
pracowników fizycznych było posu- 
nięciem, które nie mogło być podykto- 
wane dobrem miasta. Na smutne skui- 
ki tego posunięcia ;gocjalistów, wy- 
chodzących z Magistratu, nie trzeba 
było długo czekać. 

Oto obecnie nastał czas wysokiego 
napięcia oszczędnościowego. Opinja 
domaga się, aby samorząd 7 RZEK, 
być pompą ssącą bez ceremonii: po- 
datki z ludności, gdyż oprócz magi- 
stratów jest jeszcze skarb państwa, 
który też wola o pieniądze. Władze 
nadzowaze wobec tego nakazały samo- 
rządom kompresje budżetów, 


zmniejszenia zaś wydaików miała się | 


WIELKI POST 


ROZPOCZĄŁ SIĘ. 


A więc z dmiem wczorajszym za- 
kończył się okres karnawału, czyli 
zas poświęcony uciechom i zabawom 
| rozpoczął się Wielki Post, przezna- 
czony na smutek i umartwienia. Nic- 
stety, dawne, dobre czasy skończyły 
się bezapelacyjne i kto wie, czy jesz- 
cze kiedykolwiek wrócą. Inaczej ukła 
daoł się dawniej życie ludzkie: było 
miejsce i czas na zabawy, a następnie 
okres krótki na przypomnienie, że na- 


leży talkże myśleć o życiu pwzyszłem. 
Dawne karnawały obch TAR TZe- 


czywiście hucznie i wesoło, obecnie 
nieliczne zabawy przypomnały raczej 
stypy pogrzebowe, gdze w atmosferze, 
dalekiej od radosnego nastroju, ezu- 
kano zapomnienia j ucieczki przed 
przysną rzeczywistością. 3 

Jeżeli chodzi o Zagłębie, lo ilość za- 
kaw karnawałowych zmniejszyła się 
a 60 proc, w stosunku do lat dawniej- 
szych, a jedmocześnie spadła frekwen- 
cja, bo gdy dawniej zabawy karna- 
wałowe gromadziły od 500 do 800 
osób, w bieżącym sezonie w zabawach 


uczestniczyło po 50 do 200 osób. 
Gdy 


dawniej ma niektórych zaba- 


X NA OSTATKI W. nocy z pomiedział- 
ku na wtorek, a więc w ostałnią calko- 
wicie karnawałową noc ze składu wódek 
p. Lachury przy ul. Długiej w Strzemie- 
szycach skradziono kilkadziesiąt buite- 
lek spirytusu i różnych wódek. Nawet 
ludzie bez kraty wyobraźni mogą z łat- 
wością zorjentować się w etopnin rado- 
smego nastroju dusz złodziejskich na wi- 
dok takiego morza napojów rozwesela- 
jących. Natomiast emutmie się skończył 
karnawał dla właściciela składn, który 
oblcza swe atratv na 1400 zl. 


do |d 


w, pierwszym rzędzie przyczymić lik- 
widacja nierentujących się przedsię- 
biorstw miejskich. | tu właśnie po- 
kazało cię, do czego doprowadziło 
rozszerzenie statutu emerytalnego dla 


wszelkiego rodzaju pracowników 
miejskich. Dość powiedzieć, że o- 
becnie w sądach są eprawy, wy- 


nika jące z zatargu na tym tle na su- 
mę 47 tysięcy złotych. Aby narazie 
w ramach  ielniejących możliwości 
oszczędnościowych zlikwidować sto- 
sunek do całego szeregu pracowni- 
ków miejskich, Magistrat musiałby na 
same odprawy wstawić do budżetu 
około 200 tys, zł. Celem zebrania ta- 
kiaj sumy należałoby chyba nałożyć 
jeszcze jeden podatek, coś w rodzaju 
daniny na odprawy dla pracowni- 
ków mi:ejskich. Odprawy te stanowią 
niejednokrotnie bardzo poważne su- 
my. Zdarzało się za dawnych weso- 
tych czasów magistnaakich. że bru- 
karz zarabiał miesięcznie 1400 Zł, a 
więć po pięciu latach pracy procesu- 
je sie teraz z Magistratom o roczną 
odprawę, czyli o przeszło 12 tysięcy 
złotych. Jest to kapitalik, który po- 
zwala ma prowadzenie * własnego 
przedsiębiorstwa czy, handlu. Mało 
jest na świecie ludzi tak ezczęśliwych, 
którzyby po pięciu latach pracy tak 
neona jbaxdziej odpowiedzialnej jak 
brukarstwo odłożyli c'epłą ręką 12 
tys. zł, A jeżeli nawet odłożą. to mu- 
szą się przedtem wyrzec wielu przy- 
jemności i pracować w każdym razie 
dłużej niż S godzin na dobę. 

Takie uprzywilejowanie niektórych 
oracowiuików powstać może tylko z po 
rzywdzenia ludności miasta, któ- 
ra się ugina pod ciężarem. podatków. 

Sądy, stając na stanowisku formal- 
nem, przysądzają odprawy, sprawa 
jedmak będzie się musiala oprzeć o 
Trybunal Stanu, można bowiem wyjść 
z założenia, że uchwała Rady miej- 
skiej z dnia 15 października 1928 r. 
a więc po zarządzeniu rozwiązują: 
cym Radę, jest nieformalna, gdyż de- 
kret o samorządzie mnie przewiduje 
funkcjonowania Rady od czasu jej 
rozwiązania do wyborów nowej Ra- 
y 


. 


wach goście pili tylko szlachetne 
trunki, dziś nawet monopołówika nie 
miała powodzenia, nic też dziwnego, 
że jeden z przedsiębiorców, który od 
kilku lat urządza bufety na zaba- 
wach, powiedział, że obecnie ląpiej 
jest prowadzić zakład pogrzebowy, 
niż bufet na zabawie karnawałowej. 
Niema się czemu dziwić. Ciężkie 
czasy i ogólna depresja nic usposabia- 
ją do zabaw i wesołości, to też w na- 
szych warunkach okres smutku i 
umarówień ciągnie się w nieskończo- 
ność, a co gorsza, że kiedy podług 
nauki kościoła po krótkim okresie po- 
stu znów następuje radość, u nas lu- 
dzie wręcz stracili nadzieję poprawy 
losu. 
Trudno żądać od ludzi optymizmu i 
radosnego nastroju, R, się widzi, 
że u nas karnawał trwa bez przerwy 


lecz przed  umzędami pośrednictwa 
pracy i magistrałami, gdzie coraz 


większe nzesze zgłaszają się o pomoc, 
to też w tych wraumzach specjalnego 
znaczenia nabierają słowa kościoła: 

— Pamiętaj człow:ecze, że prochem 
jesteś i w proch się obrócisz. 


NOWY BANK W WARSZAWIE PRZYJDZIE 
Z POMOCĄ URZĘDNIKOM. 
Obecnie stworzono nową instytucję Spół- 
dzielczo - Kredytową dla urzędników fo 
nazwą Spółdzielezy Bank „Kredyt Urzędni- 
czy“ z siedzibą w Warszawie, przy ul. Mart- 

szałkowskiej Nr. 129. 

Zadaniem Banku będzie udzielanie poży- 
czek urzędnikom państwowym; komunal- 
nym, samorządowym i związkom o charak- 
terze zrzeszeń pracowników w całym kraju, 

Pożyczki udzielane będą” do wysokości 
1500 złotych z oprocentowaniem 11 procent 
w stosunku rocznym. í 

Bank oparty jest na kapiiałach krajowych 
i zagranicznych, co umożliwia niesienie fi- 
nansowej pomocy najszerszym  rzeszom 
nrzedniczym na narmalnv nraeeni. t72 


Ludność Czeladzi 
ZŁOŻY PROTEST P. STAROŚCIE. 


Projektowane przez radę komsarycz- 
ną w Czeladzi podwyższenie podatku od 
wody, który w niejednym wypadku pad: 
wyższono o 100 proc, wywołało w mie. 
ście prawdziwą rewolucję, Wszyscy mie- 
szikańcy, bez względu na sympatje par 
tyjne uchwałą rady komisarycznej są o- 
Iburzeni. Dziś na ręce p. starosty Boxy 
zostanie zlożomy protest i żądanie uchy- 
lenia tego podatku, podpisane przez kil: 
kuset mieszkańców. Protest wyraźnie 
Zązmacza, że rada komisaryczna kompe 
teneje swe wyraźnie przekroczyła, nic- 
ma ona bowiem prawa uchwalania żad. 
mych podatków. 

Podatek od wody w Czeladzi za rzą- 
dów b. burmistrza a obecnego komisa- 
rzą Piwowara posiada już swoją histo- 
tje. Na rok 1951-52, jak zaznaczono rów 
nież w prołeście, Rada miejska uchwa- 
lila pobierać go w wysokości 50 proc, 
podatku od lokali, Niewiaciómo, dłacze- 
go magistrat ściągnął ten podatek w wy» 
sokości 100 proc, a więc dwukrotnie 
wyższej. W ciągu tegoż roku budżetowe: 
go rada komisaryczna dodatkowo pod- 
nkyższyła go rzeźnikom i piekawzom trzy 
krotnie. Jeden z radnych, podobno wi- 
cekomikawz, chciał podwyższyć ten po 
datek dla rzeźników i piekarzy 10-krot. 
MIC. 


Obconie zmowa używa ła sama rada 
przyboczna, podwyższając nieszozesmy 
podatek jeszcze raz. 


Wyroki Sądu okręg. 


ZA USZKODZENIE CIAŁA 
I DEFRAUDACJE. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu w wydzise 
le karnym nproszczonym rozpoznawał 
sprawy o uszkodzenie ciała i defrauda» 
cję i wydał wyroki skazujące: 

W czenweu ub. r. w Zawierciu w cza. 
sie klótmi i ezarpaniny 25-letni Stami- 
slaw Pado (Ogrodowa 14) kopnąi Mi. 
chała Gwoździa w głowę tak silnie, że 
pekła mu górna szezęka. Ładoń skaza. 
ny zotat za to na 1 miesiąc aresztu. 

18-letni Ozesław Kopeć (Karlin, gm. 
Ogrońziemiec) w ozasie kłótni o majatek- 
uderzył swego brała Jama łopatą w glo- 
wę, co apowocdowało dłużizą chorobę i 
zawroty głowy. Skazany został na 4 mie- 
siące wigzienia. 

B. soltys wsi Morsko (gm. Kromołów) 
30-letni Jan Mista został skazamy na 3 
miesiące więzienia za przywłaszczenie 
3516 uł, zelhnamych za podatki od miej- 
scowych mieszkańców. 

Mieszkaniec wsi Markomwico, gm. Ro- 
ziegłówiki, 27-letni Jan Bereza w eiere 
punin nb. r. pobił matke swoją. Powodem 
awantury byly nieporozumienia o pale, 
Bereza skazany został na 3 miesiące wię- 
ziemia. z zawieszeniem wylkonania kary 
na 5 lata. 


Nasz dział radiowy. 
KONCERT MUZYKI WŁOSKIEJ. 


Dnia 12 bm. o godz. 20.15 dyrygentem le- 
go „piatku“ będzie włoski kapelmistrz p. 
Edoardo Granelli, Wraz z Tow. śpiewaczem 
„Harfa” — wykona orkiestra prolog z opery 
włoskiej Vittorina Guecchiego p.t. „Kaśsan- 
dra“, Solistami będa artystka opery kato- 
wickiej p. Walentyna Waleska i baryton 
p. Stan. Znicz. 


PROGRAM RADJOWY. 
CZWARTEK 11 LUTEGO 1952 R. 


1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. 12.10 — Komunikat meteorologicz- 
ny. 12415 — Odczyt z dziedziny meteorolo- 
gji na usługach xolniciwa p.t. „Temperatu- 
ra powietrza i gleby” — wygl. prof. Kazi- 
mierz Szule. 12.55 — Koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warszawskiej, 15.05 — Komunikat 
gospodarczy. 15415 — Komunikaty LOPP. 
15.25 — „Wśród książek“ — Przegląd naj- 
nowszych wydawnictw — omówi prof. Hen- 
ryk Mościcki. 1550 — Program dła dzieci 
starszych: a) Zagadki i szarady podyktuje 
p. Henryk Ładosz, b) Feljeton dla młodzie- 
ży p.t. „Jest nas trzech“ Janusza Wiśniew- 
skiego (ucz. 6 klasy). 16.20 — Kurs średni 


d | języka francuskiego. 16.40 — Koncert z płyt 


gramofonowych. 17.10 — „Gawęda o kobie- 
gie polskiej“ — wygł. red. Michał Rolle. 
17.55 — Koncert popołudniowy. 18.50 — 
Rozmaitości. 19.05 — Odcinek powieściowy. 
19.20 — Dr. Witold Wilkosz, prof. umiw. 
Jag: „Pomysły naukowe a rzeczywistość”. 
19.40 — Komunikaty harcerskie. 20.00 — 
Feljeton pt. „Przesądy człowieka bez prze: 
sadów“ — wygł. p. Marja Osowska. 20.15 — 
Muzyka lekka. 24.25 — Słuchowisko p 
Jrydjon* p-g Krasińskiego. 22.25 — Komu- 
nikat meteorologiczny. 92.30 — Muzyka ta 
neczna z „Bristolu* we Lwowie, 


„KURJER ZACHODNI czwartek ti lutego 1932 roku. 


Kronika Zawiercia. 


Zmniejszenie szacunku 
OD PLACÓW NIEZABUDOWANYCH. 


Onegdaj w tutejs 
bradowuta komisja sz 
ku z ogólną depresją gospodarczą. œ co 
zatem idzie z ukożeniem właścicieli pla- 
ców niezabudowanych, wartość placów 
niezabudowanych zostala obtużena Od 
15—30 proc. w stosunku do szacunku 
roku ubiegiego. 

Przy ol e wartości placów miasto 
elone zostalo na trzy strefy, a m'a- 
nowikie: w śródmieściu obniżono war- 
tość placów o 15 prot, w dalszych dziol- 
wiecach gelo zaludniosych o 20 proc., na 
peryterjach miasta o 23 proe. Jeżeli weź- 
mie się pod uwagę, źe w 1951 r. również 
zmniejszono wartość placów niezabudo- 
wanych prawie o taki sam procem w 
stosunku do cem poprzedmich, ie trzeba: 
stwierdzić, że ogólny szacunek został 
zmniejszony o 30-50 proc. 

Jest to największa obniżka wautości: 
placów wezabudowanych, na co nieste- 
ty, mie zdobyły się wcale sąsiednie. 
miasta. 


X MASKARADA ULICZNA.  Oncgdaj 
wieczorem, jako w ostatni dzień karna- 
walu, na ulicach Zawiercia mimo wiol- 
kiego mrozu spacerowaly gromady, po- 
przebierancj młodzieży, które choć na 
chwalę śpiewem. swym, humorem i dow- 
cipem rozweselały zubożałe i smnine na- 
sze miasto. 


X CO KOMU SKRADZIONO: Haber- 
manowi Fajbuszowi (Blanowska) skira- 
dziono z podwórza kilkadziesiąt desek. 
Z bibljoleki żydowskiej skradziono 26 
książelk, wartości 160 zl. Kaczmarczyłka. 
Edwarda (Słowackiego 47) oskarżył 
miejski zakład elektryczny o kradzież 
pratu. 
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Kronika Olkuska. 


Zatwierdzenie wyborów 
W WOLBROMIU I OGRODZIEŃCU. 


Siarostwo olkuskie zatwierdziło ostat- 
tnie wybory burmistrza, zastępcy i taw- 
ników Magistratu miasta Wolbrom'a. 0- 
raz Rady gminnej w Ogrodzieńcu. Je- 
dymie zawieszono W urzędowaniu no- 
wowybranego burmistrza p. L, Pagłódka 
w Wolbromiu, którego obowiązki pełni 
narazie zastępca burmistrza p. Hemrylk 
Rosenbuum, Wprowadzenie w urzędo- 
wanie p. Rosenbauma nastąpiło w dmiu 
5 bm. przez inspektora samorządu gmin- 
nego p. K. Martyniaka. 

Radę gminną w Ogrodzieńcu zaliwier- 
dzono z wyjątkiem ks. dra Podkopała, 
kióry nie mial jeszcze prawa wyborze- 
go. Do 6 mi zamieszkamia brako- 
walo mu... 12 dm. 


X OSOBISTE. P. N. Kałkowski, st. im- 
struktor straży powróci z miesięcznego 
urlopu i objął urzędowanie. 


X ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER- 
WY. Odbyło się walne zebrawie ZOR. 
na którem po omówieniu aktualnych 
spraw Kola, wybwamo nowy zarząd z na- 
stępujących osób: pp. dr. J. Tubezyński 
— prezes, rejent W. Wieleck: — zastęp- 
ea, St, Cieszkowski — sekretarz, Z. Mil- 
brandt — skarbnik: komisja rewizyjna: 
pp. dr. W. Gorczyca i St. Gdesz. Z oka- 
zji mającego się odbyć dorocznego ajaz- 
du delegatów kół okręgu częstochowskie 
go postamowiono zaproponowano wla- 
dzom urządzenie tego zjazdu w Olkuszu. 


X ZAWODY NARCIARSKIE. Stara- 
niem koła sportowego przy gimnazjum 
męskiem w Olkuszu odbyły się w ostat- 
nią niedzielę zawody narciarskie przy 
udziale 17 zawodników. Pomimo trud- 
uych warunków terenowych, osiągnięto 
wyniki: dobre. I miejsce zdobył Zygmunt 
Perek (gimnazjum VEI kl), II — Anto- 
ni Goebel (gimnazjum), HI — Józef No- 
wa (szkoła rzemieślnicza), IV — Marjan 
Tomsia (szkola rzemieślnicza), V — Je- 
rzy Majewski (gimnazjum), VI — Jamusz 
Tenchman (gimmazjum), VII — Marjan 
Kleczko (gimuazjum). 


X KURSY INSTRUKTORSKIE KH kat. 
sbromy przeciwlotniczej i przeciwgazo- 
wej, urządzone staramiem powiatowego 
LOPP. w szkole powszechnej ne. 1 cie- 
szą się coraz większą frekwencją. Poza: 
miejscowemi siłami, na wykłady przy- 
jezdżają w charakterze prelegentów pp. 
inspektorzy wojewódzkiego LOPP. kpt. 
Końtulewicz | kmt. Rościszewaki. Rozatem 


„m Magisiracie o- 
tankowa, W związ 


często odbywają się odczyty, urządzane 
staraniem Zwiazku oficerów rezerwy w 
Ollknszu. Ostatni b. interesujacy odczył 
mjr. Michockiego.  komemdamita obwo- 
dowego PW. na temat zagadniemia obro- 
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
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ludności cywilnej, zgromadził niebywa- 
le dużą ilość słuchaczy. Prelcgent w ob- 
szernym i przystępnym wywodzie poru- 
szył sprawę na wypadek wojny ataku 
niepuzyjacielskiego na tudność cywilna. 


Na jednym z jezior niemieckich urządzono interesujący wyścig motocyklu na lodzie 
z aeropplanem. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Wzrost bezrobocia o 6.730 osób w ciągu tygodnia. 


Według danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, liczba bez- 
roboczych, zarejestrowanych na terc- 
nie całej Polski w dniu 6 bm. wyno- 
siła 332.512 osób. W porówmaniu ze 
stanem z poprzedniego tygodnia, bez- 


W osłatmich dniach założono xta 
jatywy Izby | hamdlowej 
w Katowicach komitet dła popiera- 
nia wytwór krajowej. Komitet 
ten ma na celw prowadzenie skoondy- 
nowańej akcji wokregu śląskim na 
rzecz rodzimej wytwórczości przez 
zbieranie dat į ewidencję — doiyczą- 
cych zapotrzebowania towarów i ie 
ikonsumcji. -Wtym celu postanowio- 
no rozpocząć odpowiednią działalność 
organizacyjną — przez istniejące już 
związki, instytucje, zrzeszenia  it.p. 
któreby docierały bezpośrednio do 
źródeł zapotrzebowania, oraz do sa- 


Konwencja międzynarodowa o prze 
wozie. towarów kolejami żelaznemi z 
dmia 23 października 1924 r. przewi- 
duje w art. 60, $ 4. zdbramie delega- 
tów. umawiających się państw w ce- 
lu rewizji Konwencji najpóźniej w 
pięć lat po wejściu w życie zmian, pO- 
stanowionych na ostatniej konferen- 
aji. Wobec dego, że postanowienia kon- 
wencji weszły w życio z dniem 1 paź- 
dziernika 1928 xr., termin przeprowa- 
dzenia zmian upłynie z dmiem í paź- 
dziennika 1935 r. i wtym czacie odbę- 
dzie się przypuszczalnie ikonferenaja 
rewizyjna, zwołama przez rząd szwaj- 
carski., 

W związku z powyższem, Minister- 
siwô komunikacji, pragnąc zapoznać 
się przed konferencją z opinją zain- 


USTALENIE KONTYNGENTU PRODUK- 
CJI CUKRU. Minister skarbu odpowiedniem 
rozporządzeniem ustalił na okres czasu od 
1 paździermnika roku 1951 do 50 września r. 
1952 ostateczny zasadniczy kontyngent cu- 
kru bialego w ilości %,355.815 q. zapasowy 
kontyngent w ilości 167.790 q'i eksportowy 
kontyngent w ilości 2,856.845 q. Kontyn- 
genty będą rozdzielone między poszczegól- 
ne cukrownie najpóźniej do 51 marca r.b. 
Dos czasu dokonania tego podziału cukrow- 
nie mogą wypuszczać na rynek wewmężrzny 
do 70 proc. ich prowizorycznego kontyn- 
gentu zasadniczego, jednakże nie wyżej 
60 proc. własnej rzeczywistej produkcji. 

POPIERANIE KRAJOWEJ PRODUKCJI 
WEŁNY. Komitet ekonomiczny ministrów 
na: ostatniem swem posiedzeniu uchwalił za- 
sadę. że pozwoleń na bezełowy przywóz 
welny zagranicznej będzie można udzielać 
przedowszystkiem tym producentom, którzy 
przy wyrobie artykułów wełnianych uży- 
wać będą welny krajowej, jako domieszki. 
Uchwała ta zmierza iak zreszta całe apra- 


Drozdowski, 
Izby handlowej. 


Międz. konwencja o przewozie towarów kolejami 


robocie wykazuje wzrost o 6.750 osób. 

Liczba bezroboczych w Warszawie 
wymosiła w dniu 6 bm. 20.799 osób, 
cu stanowi wzrost w ciągu tygodni: 
o 455 osoby. 
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Sląski komitet pepierania wytwórczości krajowej! 


mych wyłwórców — celem zastępo- 
wania towaru zagranicznego wodizi- 
mym produktem. Akcja powyższa roz 
przestrzeniać się będzie za pomocą 
wlaściwej propagandy żywego i pi- 
samego słowa. lsinieje zamiar zachę- 
cena szerokich war społeczeństwa 
do przystąpienia od powyższej akcji. 

Przewodnietwo komitetu objął b. 
wicewojewoda śląski Zygmunt Żuraw 
ski, zaś wiceprezesem jest komisarz 
zby handlowej w Katowicach Jan 
Kowalczyk, a sekreta arj 


Marjam 
dyrekior / katowiekiej 


teresowanych sfer gospodarczych, 
zwróciło się do tych sler o nadestamie 
w terminie od dmia 1 kwietnia r.b. 
sposirzeżeń, jakie nasunęły się przez 
5-leln: przeszło okres obowiązywania 
konwencji, odnośnie do praktyczności 
i celowości jej postanowień oraz 
wniosków co do ewentualnego uzu- 
pelnienia wzgl. zmiany jej dotychcza- 
sowego brzmienia. Po nadesłaniu po- 

ż h wniosków i spostrzeżeń, Mi- 
stwo komunikacji ma przystąpić 
do ich szczegółowego rozpatrzenia. z 
tem, że zostaną one ewentualnie wła- 
czone do ogólnego materjału na kon- 
ferencję rewizyjną oraz w miarę moż- 
ności zgłoszone, jako wnioski M'ni- 
sterstwa komunikacji. 


Kronika gospodarcza. 


wozdanie międzyministerjalnej komisji wel- 
niarskicj, przyjęte przez komitet ekono- 
miczny, do poparcia produkcji wełny kra- 
jowej, a w ten sposób przyjścia z pomocą 
rolmictwu przez zapewnienie rentowności 
hodowli owiec 

RYNEK WŁÓKIENNICZY ŁODZI znajdu- 
je się w okresie przygotowań do zbliżają- 
cegos ię sezonu letniego. Fabryki wełniane 
i bawełniane, przerabiające bawełnę i weł- 
nę ze sztucznym jedi oraz wszelkie- 
go rodzaju towary manipulowane, przygo- 
townją cały szereg nowości. M. in. dość du- 
że zastosowanie znajdzie w towarach mani- 
pulowanych nowe Sztuczne włókna — vi- 
stra, W związku z tem ożywi się niawątpli- 
wie również i rynek vistry, na którym dlo- 
tychezas panuje międzysezonowy spokój. W 
artykule tym tak, jak zresztą w eałem wió- 
kienniciwie zauważyć się daje przesuwanie 
terminu sezonów. Tak więc w r. 1950 sezon 
w artyknlach przerabianych z vistrą. roz- 
począł się w styczniu. w r. ub. w lutym, a 
w roku 1932 poczatek sezonu oczekiwany 


jest dopiero w marcu. Ceny surowca tego 
kształtują się bez zmian na poziomie roku 
1951. 

DUŻY SPADEK CEN WIN SZAMPAŃ- 
SKICH. Wskniek spadku iunita i wstrzyma- 
nia się kupców angielskich od większych 
zamówień ceny win szampańskich we 
Francji, uległy bardzo poważnej, dotad nic- 
notowanej zuniżce. Obecnie litrowa flaszka 
średniego szampana kosztuje w hurcie oko- 
ło 9 franków. 

RELGJA PRZECIWKO IMPORTOWI O- 
BUWIA CZESKIEGO. Związek belgijskich 
[abrykanlów obuwia zlożył prezesowi rady 
ministrów meniorjal, w którym protesiuje 
przeciwko zalewowi kraju taniem obuwiem 
zagranicznem. zwlaszcza czeskiem. Wskutek 
bowiem wzmożonego importu, szereg fabryk 
zmuszony był zawiesić pracę. Premjer nie 
udzielili narazie konkretnej odpowiedzi. 
jednakże kr oglaski, że rząd zamierza 
przeprowadzić skoniyngentowanie przywo- 
zu obuwia, Kontyngent ma podobno wyno- 
ić 700.000 par rocznie. 

ŚWIATOWA PRODUKCJA  OLOWIU 
wyniosła w grudnim ub. r. 122.700 toum 
(iatowu produkcja hutnicza cynku wyra- 
żala się w grudniu ub. r. cyfrą 71.785 tonn 

77 d4. w listopadzie r. ub. Z powyż 
szej przypada na Amerykę 29 
(w udzie ub. r. 28.425). 
4.585 (4.000) 


9 t 
na Australję 
) Azję 2.400 (2.400), Afrykę 0 (0) 
a Europe 35.621 (37.588) tonn mir. W całym 
roku 193t Światowa produkcja cynku wy- 
nosiła 1.009.115, gdy w roku 1950 — 1.419.517 
t, z czego przypada na Amerykę 415685 t 
(w roku 1950 — 605.42 t). Australję 55.000 
(33.949 t.). Azję 51.200 t. (32.100 t.). Afrykę 
7057 (18195 i) i Kurope 302.195 (706.953 
onnu. 


Ł glełdy warszawskiej, 


OEDUŁA Z DNIA 10.2. 


16.00, Lilpop 15.75. Rudzki 4.25. 
PAPIERY P TWOWEB: 5 proc. poż 
budowlana 51.25,  Dolarówka 44.75. 


5 proc, poż. konmwers. 10.25, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 54.25, 4 proc. poż. inwest. 
85, 4 i pół proc, Ziem. Kred. 41.00. 

DEWIZY: Berlin 211.85, Gdańsk 178.75 
Londyn 50.80, Nowy Jork 8.916, Paryż 
35.12, Praga %41, Szwajcarja 174.17 
Dolar 8.90. 


Kącik humorystyczny. 


W SĄDZIE. 
— Niech oskarżony nam wyjaśni, dlaczc- 
go zrabował towary, a wcale nie tknął kasy? 
— I pan, panie sędzio, zaczyna o to samo? 
Już mi moja żona narobiła dosyć piekla o to! 
KRYZYS. 
— Za dwa. najdalej 
skończy się kryzys. 
— Od dwóch lat powianza mi pan stale 
to samo. 
,— I powiarzać będę jeszcze dwa lala, ba 
jestem najmocniej o tem przekonany! 
PACYFISTA. 


— A więc, panie Janie, nie chce pan sla- 
noweżo ożenić się po raz drugi? 


za trzy miesiące, 


—. Najkategoryczniej. Moją dewizą jesi 

„wojna nie powinna się powtórzyć”. 
NIEPOROZUMIENIE. 

Lekarz: — A czy dała pani mężowi kata- 


plasmę, którą mu zapisałem? 


— Dałam, panie doktorze i właśnie kaza 
zapytać, czy nie mógłby tego na przyszły 
raz zjeść z chlebem, bo tak ledwo mógl, 
przełknąć, 


JUż JE ZNA. 
— Pairz, mój drogi. tu w ogloszenin za- 
chwalane są koszule bez guzików. Co to 
może być. 
— Już wiem moja kochana, to właśnie 
tubie, jakie ja nosze. 
TERAZ ON RZĄDZI. 
— Czy mam zaszczyt mówić 
domu? 


— Tak, moja żona wyjechała na parę ty: 
godni. 


z panem 


TO NIE TO SAMO. 
,— A więc chcialby pan zostać moim zię: 
ciem? 
— Nie. ale chciałbym tylko poślubić pa 
ni córkę, 
W KASIE CHORYCH. 
— Panie! Pan wyrywa mi już trzeci ząb 
z przodu, gdy ranie boli zab trzonowy. 
— To nic. Pokolei dojdziemy i do zę- 
bów trzonowych. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego“. 


NA T-WO PAŃ ŚW. WINCENTEGC 
A PAULO W SOSNOWCU: Firma W. Ko- 
złowski, A. Kalkowski i S-ka w Dąbrowie 
Górniczej zl. 50 — (pięćdziesiąt). 


Czy wiecie, że... 


— Według danych Międzynarodowego In- 
stytutu Statystycznego lezbe zgonów spo- 
wodowanych przez chorobę raka zwickszyła 
się od r. 1914 prawie dwukrotnie i sięga o- 
beenie 1 miljona wypadków Śmiertelnych w 
ciągu roku na całym Świecie. 

— Pierwsze wrotki pojawiły się w uży- 
ciu w 1760 roku na balu w Antwerpji, 
Szczęście nie sprzyjało jednak tanecrzowi 
który je miał na nogach, gdyż rozpędzony 
wpadł na lustro, rozbił je na kawałki i sam 
sie przytem nokaleczył dotkliwie. 


mr. 2% 


Z eale; Polski. 


WILNO NIE GODZI SIĘ 


Metropolita wileński ks, biskup Jałb- 
mzykoweki oświadczył w sprawie pnze- 
niesienia serca króla Władysława IV z 
Wima do Gdyni, że kurja wileńska nie 
zajęla swego stanow ska wobec tego pro- 
jekim i że stanowisko to będzie pramdo- 
podobnie; odmowine, gdyż Wilno nie ze- 
chce wyzbyć sice drogich mi szczątków. 
Kustos urzędu wojewódzkiego dr. Lo- 
rene oświadczył, że komitetowi matowa- 
nia bazyliki mie o tym projckcie mienie 
domo., a dotychczasowe plamy jego prze- 
widłają, iż w manżoleum które buduje 
się. w podziemiach katedry wileńskiej, 
ma się znaleźć urna z sercem króla Wia- 


dysława TA 
NA MARTWYM PUNKCIE, 


Jak donosi Iiwowekie: „Dito“, śledztwo 
prowadzome przeciwiko duzem osobom: 
Kobilnykowi,  Butrynowi i Kinysie, po- 
dejrzanym o zamordowanie  Tarleusza 
Hołówki, zostało umorzone w zakresie 
odkarzenia. Wszyscy trzej odpowiadać 
będa natomiast z oskarżenia o napad na 
zad. pocztowy w liruskawou. Morder- 
cy Tadeusza Holówki pozostają więc 
nadal nmiewykryti, 


A JEDNAK OKRADZIONA 


Prasa warszawiłka: donosi, że madlkomi- 
earz Polak przesłuchał w sprawie Cium- 
kiewiczowej okolo 40 osób w, Warsza- 
wie. Wśród policji krakowskiej i war- 
szawslkiej ustala się pogląd. że kradzież 
została rzeczywiście ma szkodę pami Ciun 
kiewiczowej popelmiona, W związku z 
iem adwokaci pami  Ciumlkiewiczowej 
mają zamiar wystąpić z wnioskiem o wy- 
puszczenie jej na wolność za. kaucją. 
Możllirwem jest iż władze sądowe przy» 
hyla się do tej prośby. Krążą pogłoski, 
v kaucja ma wynosić 100.000 złotych. 


UŁASKAWIONY 


W katowicach przed sądem doraźnym 
stanął 22-letmi parobek z miejscowości. 
Tychy. Klemens Szkudło, który w dniu 
24 ałyczmia zamordował w Zawiści pod 
Tychami w zagrodzie rolnika: Szustera, 
parobka. St. Piecke orts służącą Bicha- 
sównę i zrabował 1800 żł, Sdkudło oskar- 
żomy jest o 2+kroine morderstwo i nabu- 
nek. Szkudło przyznał się na rozprawie 
do. ozynów mm zarzuconych. Sad skazał 
go nm karę śmierci przez powieszenie. 
Skazany odiwołał się do laski Prezyden- 
ta Rzpliitej, który go ulasłrawił. Szku- 
dle. przypadnie. w udziale dożywotnie 
0ieżkie więziemie. 


POŃCZOCHY I SĄCHARYNA 
W POCIĄGU. 


W pociągu jpośpiesenym zdążającym 
z Berlina przez Katowice do Krakowa 
zmaleziono 5 kilo sacharywy oraz większą 
ilość jediwabmych pończoch. Do paczki 
nikt a jadących pasażerów mie chciał się 
przyznać, wobec czego strav graniczna 
towar akonfitkowala, pmzesyłając go 
zafjiblóższemu urzędowi celnomu. 


JOSEPH GOLLOMB. 


Przedruk wzbroniony. 


„KURTER ZACHODNY 


Cesarz Abissynji Selassi w okresie.. powszechnego. roz 
armji karabinu maszynowy najnowszego typu, oczywiście wyrobu niemieckiego. 


czwartek 11 Tułego (952 roku. 


e 


m 


swej, 


jenia wprowadza do 


KRYZYS TEATRALNY 


W NIEMCZECH. 


Niemcy są oddawma. narodem rozmiło- 
wanym w teatrze. Teatr jest dla mich 
raczej świąjtynią, rólczej szkołą, miż xro4 
zrywiką, gdy u narodów romańskich, u 
Frameuzów i Włochów, bywa zazwyczaj 
adiwrotnie: Dlatego też teatr niemiecki 
cieszy się pieczcłowitą opieką państwa, 
krajów, miast i całego Apołeczeństwa. I 
dlatego w Niemczech jest bardzo wielka 
ilość teatrów, tak dramatyczmych, jak i 
opem ułmzymywanych z fumduszów pu- 
blieznych, lub też subwencjonowanych 
z tych samych źródeł, 

Obok teatrów, będących własnością 
publiczna, lub też subwemejonowawych, 
istnieja również w Niemczech steny, 
opierające się na anganizavjach konsu- 
mentów tcatnalnych. Najpotężniejsżą ta- 
ką organizacją jest Vollksbuhnenydrci 
który do miedawna liczył w calych Nie 
czech okolo 700.000 członków. 

Obok tego istniały w miastach, zwiłaaz- 
oza wiekszych, Gało szeregi teatrów pry- 
wanych,  mienzadko prawdziwych. kon- 
cermów i dnustów teatralnych. Między 
właścicielami i zamządcami tych teatrów 
znajdują się nazwiska tak głośne, jak 
Reinhardt, który do niedawna prowa- 
deil cztery sceny w Berlinie obok dwóch 
w Wiedniu. Gaże gwiazd aktorskich 
meskich i żeńskich były zawnotnie wy- 
sakie dzieki konkurencji dyrektorów, 
licytujących stę wysoko i wydziemają- 
cych je sobie wzajemnie. Dziś stosunki 
to zmieniły się radykalnie, Pod wpły- 
wem ogólnego straszliwego kryzygu roz- 
poczęły się i dla teatpu  niemiedkiego 
lata chude, bardze chude. Państwo i gmi 


my redukujące swoje wydatki, obcięty | cając znaczną część swojej działalno 
| również radykalnie pozycje, przeznaczo- 


Nie mogąc dłużej 
upuścił go na podłogę. 


me na wdrzymanie teatrów. Ilość tewłaów. 
aktorów, suma gaż i wydatków, znajdu- 
ją się pod. znakiem bardzo enetgieznych 
skreśleń. Z dwu państwowych oper w 
Berlinie, jedna i. aw. Kroltoper, pnzesta- 
(je istnieć, Z dwóch teatrów dramaty- 
cznych prowadzonych w sBarlinic z fun- 
duszów państwowych, jeden, Stchilter- 
theater, mająyc chawukter popularny. 
będzie zamkniety. Wielu wybitnych ar- 
tystów, pracujących dotąd w tych te- 
atrach, ofrzymało wymówienie, 
Podobnie przedstawia się sprawa z 
togtrami publicznoemi na prowineji, A 
więc redukuje we Wroclawiu, w Mona- 
chjum i w całym szeregu innych państw. 


Teatry hamburskie są poważnie zagrożo- | 


no. Purywgja i Nadrenja układają pha- 


Joy, mające na celu prowadzenie mmiej- 


szej ilości toirów we wspólnym zarzą- 
dzie wwidkszej ilości miast. Pociągmie to 
za sobą zmmięjszenie ilości scen i ich pra 
cowmików, i wywoluje gwaltowne prote- 
sty redulkowawych aktorów, skazanych 
na nędzę: oraz zaniepokojowych miłośni- 
ków teatru. Protesty te pozostają bez- 
skuteczne, kryzys bowiem  d&ylkitimje 
wszochyładnie swoje prawa, Zachwiała 
się potężna Volskibithwe bertińska, zbli- 
żona do soejalistów. Odpadają dziesiąt- 
ki tysięcy członków, dziś bezroboczych. 
Klein, Saltonbuetg, Barowsky posiada- 
ją obecnie tylko po jednym teatrze i to 
od czasu do czasu muszą wędrować ze 
awojemi scenami z gmachu do gmachu, 
gdy czynsz płacony właścieelom okuże 
się zbyt wysoki, Wielki Renhurdt trzy- 
Mał się najdłużej. Bromil się, przerau- 
pokaźne 


na fereu operetki i czenpiee 


rowolwern. 


i uszedłszy kawa 
dzień ujrzenia 


e 4 J R 

zyeki 4 występów zagramioznych. 

Oddawna już zawrolne gaże gwiazd 
uległy wydanym obniźkom, Co wiecej, 
niektóre gwiazdy zagrożone zostały bez- 
robotem. Broniąc się przed tem, tworzą 
kooporatywy teatralne i wynajmują w 
tym celu gmachy, stojące pustką po bam- 


$| kructwach dyrektorów. Bromią się jesz- 


cze gwiszdy operetkowe z Ryszardem 
Tambcrem i Gitta Mpa na czole. oraz 
artyści teatralni i Himowi w jednej oso- 
bie, jak Wemer  Kmamsuss,  Janningst 
Palleuberg, Adalbert, modni dzisaj Bre- 
asart, Hans Albers i paru innych. Ci za- 
malbiają jeszcze nieźle, ale na pnzeci- 
wineej li postawić należy wielotysie- 
czna rzeszę bezroboczych, dla których 
niema w obecnej syu zadnej nadzict 
mimo akcji dobwoczynnej i poszczegól- 
nych występów w radjo, czy na. scenach. 

Teatr niemiecki pada dziś ofiarą kry- 
zys. 


Dy 


Rzeczy ciekawe. 


„| NADUŻYCIA W KOOPERATYWACH 


SOWIECKICH. 


W tych duiach w Lemingnadzie pociąć 
gnięto do odpowedzialności sądowej 
grupę funikejonanjuszy miejscowych ko- 
operatyw pod zarzutem  dokonywamia 
mmdwersacyj, Oskanżeni prowadzić mieli 
fikcyjne wykazy człosików, przydzielo- 
nych w sprawach aprowizacyjnych da 
poszczególniych sklepów rozdzielczych, 
Liczba „martwych dusz" dochodziła po- 
dobmo do 260.000. 

NAJSTARSZE WINA. 

Najstarsze wina są niezawsze najle- 
peze, Zachowują ewój smak i aromat 
tylko wtedy, gdy tak : korek zachowały 
się w całości, co nie zawsze się udaje. 
Nujstarezem winom, któne znajduje się 
w piwmicach curopejskich, jest t. zw. 
wito mzymekie w Spimrze (Spayer). Przy 
rozkopywańiu rnin dawnej  fsvierdzy 
mzymwikiej, Nemetum, znaleziono Czwo- 
rokątną szklana butle napołnioną jakimś 
gęstym oloistym plłymem. Po zbadaniu 


okazalo się, iż płyn ten był winem, da- 
dujacem stę z IV wieku przed Nar. Obryt 


slusa. Wino to. pochodzenia rzymskiego 


zachowało się jaiko tsikie, ale w ciagu 
sotok wieków etmaciło calkowicie swój 


właściwy smak, zapach, jak równie 


„wyzbyło się calkowicie swej zawartości: 
alkoholu, 


GRA -W KARTY KONTRREWOLUCJĄ 


Jeden z wybitnyoh przedzławicieli so- 


-wietkiego reżimu. w rozmowie z attgiell- 


skim dzienmikanzem oświadczył, że mad 
moskiowelki jest przeciwny hivardowym 
grom w karty, ponieważ są one wyra- 
zem tendencyj kapitalstycznych. Jedy- 
ną mecza gody pochwaly jest lo, że 
Wsizysicy gracze na początku gry m 
równą ilość sztomów, co dowodzi, że ka 
pitalizm topuszeza. czasem istntenfe za- 
zad kcmunietycznych. Jak wymika z 
oświadczenia owogo  dygnitamza, wig 
kszość  inteligenaji rosyjskiej oddaje 
się namietnie grze w bwidża ipokera, 


FETYYWTWYE WSTECZ ZD WCTOAN E E ERESTTZEERT Z KO ZEE SEENA 
lifo w wim na alarm, nerwy prężyły się jak struny. 
utrzymać w ręce 


fek chodnikiem, przystanął w na: 
kiej pustej taksówki. Nie mógł 


Jeszaze opanować drżenia kolan. 


KLINIKA LEKARZY CZARODZEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
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Gal uśmiechał cię jadowicie i znaczenie lego 
uśmiechu wżawło się w umysł Wyskwobka, tak jak 
kwas wżera się w ciało. r 

— Głupcze — mówił uśmiech |= jeżeli mmie 
zastwzelisz, to kto cię będzie ratówał? 

— Czy slyszysz — warknął z rozpaczą Wy- 
skrobek. =- 

Gali odrzucił broszurę, 
gościa, świdrując go oczami. | 

— Dam ci mikstary na dwa tygodnie — rzekł 
powoli. — Wrócisz do Chicago i obejdziesz wszys- 
tkich tych, klórzy kiedykolwiek pracowali z pole- 
cenia tamrlych „Boz Adresu“. Staraj się działać 
możliwie sprylnie. Musisz się dowiedzieć o nich, 
ile się tylko da. Możesz używać wszelkich sposo- 
bów. Potem wrócisz tu do mnie z raportem. Jeże- 
li będę z ciubie zadowolony, to może dam ci drugą 
porcje mikstury. à 
3 W obojętności Galta na śmierć wyglądają- 
cą z lufy wycelowanego rewolweru, yło coś pa- 
raliżującego. -Ale samo to nie .powstnzymałoby 
Wyskrobka. ' Powstrzymała go odrobina poczytal- 
ności, broniąca się w nim przeciw naporowi sza- 
leństwa. Ziozumiał, że nie on był górą. Czuł się 
coraz sizaszliwiei. coś mu rosło w gardle, serce wa- 


wstał i podszedł do 


— ra, naczelmiku, niech i tak będzie — 
wyjąkał. — Prędzej mikstury! Pojudę da Č 'hicago. 
Galt podniósł rewolwer i wsunął mu go do 
kieszeni. A 
— Będziesz go polrzebowal — 
wieszCZo. - 

Wyskrobek* osunal się na kizesło, u Gall opu- 

ścił pokój. 
Nie ba go pozornie strasznie długo, a tym- 
czasem szaleństwo potężniało. Ale żałosna wiara 
Wyskrobka w Galta pomogła mu do pewnego sto- 
pnia zwalczyć napierającą lantasmagorję i ulrzy- 
mać się na krześle, z którego go podrywało. 

Galt wrócił, niosąc w ręku małe pudeleczko, 
z którego wyjął żelatynową kapsułkę i dał Wy- 
skrobkowi do połknięcia. Skutek nastąpił prędzej, 
niż się można było spodziewać, gdyż Wyskrobek 
przyśpieszył go swą bisteryczną nadzieją. Przy- 
szedł do siebie w ciągu kilku minut i wstał, tnzę- 
sąc się na nogach. 

Galt dał mu pudełeczko. Wyskrobek schował 
je na sercu. 

Nie mieli sobie nie więcej do powiedzenia. 
Galt wyraził swą wolę jasno i Wyskrobek wie- 
dział, co ma robić. 

Ale został jeszcze kilka chwil w gabinecie, że- 
by się uspokoić. Po schodach zeszedł bardzo wol- 
no. Kiedy Japończyk wypuścił go na ulicę. orze- 
źwiająca świeżość powietrza wywołała złudzenie. 
że mn się lamia okropna rzecz tylko śniła. 

Zeszedt ostrożnie po kamiennych schodach 


niruknął zło- 


Z prawej strony nadjeżdżało 
taksówika. Światło. jego retlektorów było oślepia- 
jące. Cho: i bez tego Wweksobek nie dostrzegł 
by, kto siedział za ciemnemi szybami. W chwili 
gdy odwracaj oczy od rażącego światła, z aula plu- 
nęjy inzy smugi ognia. 

Wykręcił się, ale nieżeby się obejnzeć. Byl to 
odrach konwulsyjny. W następnej chwili leżał na 
chodniku. Ciało: jego poruszało się powoli, ale nia 
drgnieniem życia. s 

Nim huk wystrzałów sprowadził na miejsce 
mordu pierwszych gapiów. auto bylo już o kilka 
bloków dalej. Ale szofer nie usiłował lamać prze- 


auto, ale nie 


pisów jazdy. jechal normalnie, jak każde auto- 
mobilista. 
Wyskrobek miał rację. że uważał Świw za 


dżunglę, w której jest się albo zwierzyna, albo 
myśliwcem. ; 


ROZDZIAŁ IV. 


Subtelny trop. 


Gail Granger i Alan Rhodes siedzieli w ogromni- 
nej kamcelarji zmarłego pułkownika. Oboje hyli 
egzekutorami testamentu: on wziął na siebie for- 
malności prawne, ona zajęła się stroną filantropij- 
ną. Właśnie skończyli konferencje i Alam chciał 
wsłać, gdy Gail : wyjęła z torebki lisi i wycinak 
z gazety i podała mu bez słowa. 

D. e. a. 


",KURJER ZACHODNT 


w sprawie państwowego podatku przemysłowego o składaniu 
zeznań o obrocie za 1931 rok, 
Na zasadzie art. 52 do 55 ustawy o państwowym podatku przemysłowym z- dnia 


15 lipea 1925 r. (Dz U. R. P. Nr. 19. poz. 550) wzywa ‘się płatników do „tego 


ku. aby: 


1) co do każdego, oddzielnego zakladu handlowego, 
Ti Ji przedsiębiorstw handlowych. 


podat- 


zaliczonego do kategorji 


2 co do każdego oddzielnego zakładu przemysłowego, zaliczonego do pierwszych 


pięciu kategorji przedsiębiorstw. przem 
przemysło wego 


5) co.do każdego zajęci 


wych, 

„aliczonego w taryfie (art. 25) do ka- 
lowych. 
a zawodowego (art. 9), złożyli w terminie 
zeznania o obrocie 


wyższym terminie złożyć zeznania o obrotach należących do nich zakladów, lecz każ- 
dego odzielnie temu Urzędowi Skarbowemu, w okręgu którego znajduje sie siedziba 


zarządu spółki wzgłądnie przedsię 


iorstwa. z wyjątkiem spólek akcyjnych, które ma- 
ja zlożyć zeznania o obrocie wdaściwej lzbie Skarbowej. 
Kio nie złoży zeznania o obrocie"w terminie wyżej oznaczonym, lub kio 


przed- 


stawi w zeznanin o obrocie niezupelne dane, ulegnie na zasadzie art. 105 ustawy karze 


grzywny od 50 do 3% złotych. 


Kto zaś w celu uchylenia od ustawowej powinności podatkowej osoby własnej 


lub przez siebie zas 
które mogą się pr 


gpowancj poda w zeznania o obrocie nieprawdziwe wiadomości. 
zyniće do udaremuien ia 


wymiaru albo uszczupleniu ustawowo 


należącego się podatku. niezależnie od obowiązku uiszezenia należności podatkowej. 
ulegnie na zasadzie art. 105 ustawy, karze pieniężnej od dwukrolnej do dwudziesto- 


krotnej sumy us 
okoliczności- obci 


zuplonego względnie narażonego na zmniejszenie podatku, a wrazie 
ających nadlo karze pozbawienia wolności do trzech miesięcy, 


Płatnicy podniku przemysłowego wyżej nie wymienieni mogą również składać 


zeznania o obrocie i korzystają wówczas 


Kielce. w styczniu 1952 r. 


z uprawnienia. 
podatku nrzemysłowego z mocy anęści trzeciej arl, 76 wspomnianej 


przyslngu jącego  platnikom 
wyżej lstawy. 


IZBA SKARBOWA KIELECKA. 


pT "WA Te ON TI AUE E PY ZE KARĘ TOORA DECA 


Oryginalna 


ODMROŻENIE 9zi 


gutkiem), „MROZOL* leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenią. Sprze- 
dają apteki i składy apteczne. 2858 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego i rodzaju wy* 


rauty- skórne usuwa i 


KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
Jest to idealny. nieszkodliwy kosmetyk, uauwa- 
jacy wady naskórka tak u dorosłych, jak iu AC 


R. M. Sp. W.'Nr. 5333. 


x 7 a 

Chcąc nabyć proszki ed' bólu z „KOGUTRIEM* 
„Mi, TedONOPYGJiAĆ należy ke ale Cee 
iż) opukowaniach * Gąseękie; znanych od je. 
dziestu. Przy zakupnie | 1% p earar pier 
no-Nervosin” zwracajcie uwagą. na wanie |: 4 
cajcie uporczywie polecane „proszki do nas 
„szych podobne. Oryginalne | opakownńia , po.$'proosków 
— pudełko 15 groszy. i, í 


GRENO:NERVOSINE, w-formio tabletki. . 
RD bletet w pusdołku. Cene zh 1.30.: 
f ogutek-Migeeno-Nezwosia' w 


PRZYJAŹŃ... d 


W jednej z kawiarni, berlińskich „siedzą 
przy stoliku dwaj eksporterzy, Jeden z nich 
manifestuje tak odbitnie swój dobry humor, 
że jego vis-a-vis „zadaje mu pytanie: 

Nie. przejmujesz: się, jaks widzę, kety- 

wzysem? ` LRO" 

— ilo znalazlem złota żyle. 

— Cóż takiego? A 

— Skupuję za pól ceny wszystkie wy- 
wieszki z czasów wielkiej wojny z napisem 
„Boże, ukarz Angl) i wysyłam je do In- 
dvj. 


SKUTECZNY ŚRODEK. 


— Panie kolego. jak my tego pacjenta 
ogłuszymy? 3 

-— Polóż go kolego na stól operacyjny i 
podaj mu pan rachunek. Wywrze to nic- 
zawodny skutek. 


| KINO 


vu 

i „ZAGŁĘBIE” a 

1249 DAWNIEJ a 
PEN: „UDZIAŁOWY“ | 


DZWIEKOWE KINO 


„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
i ulica Warszawska 2. 


„emik ogłoszeń: 


Administracja: Pils iego 4. 


O 1 A E E ED 


Udzial biorą gwiazdy polskiego ekranu. 


L E 1858-50, 
Obwieszezenie 


Komornik Sądu Grodzkiego I-go rewiru 
w Dąbrowie Górniczej, Maciej Czesław 
Kyrez. mający kancelatje swa w Dąbrorvie 
Górniczej, przy ul. Naruiowicza 54, na za- 
sadzie arl. (141 i (146 U. P. C, obwieszcza, 
że duja t6 kwietnia 1952 r, o godz. 10 rana 
w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Sos- 
nowcu na zaspokojenie pretensji Julji Smól- 
kowej w sumie zł. 7.913 zł. 50 gr. z procen- 
tami i kosztami sprzedana bedzie działka 
gruntu o pazestyzeni 7 morgów wohodząca 
w skład nieruchomości. współwiaścicielem 
której jest dłwnik Felicjan Wicczorek, wy- 
dzielonej z osady młynarskiej „Szałas', 
pochodzącej z grantów dworskich Dóbr 
Głównych Olkusko - Siewierskich, pow. Bę- 
dzińskiego, woj. Kieleckiego. majucej urzą- 
dzoną księgę hipoteczna w Wydziale Hipo- 
teczuvm, przy Sądzie Okręgowym. w, Sos- 
nowcu, oznacz. Nr. Rep. Iip, 154, 

Działka ta oznaczona jest w Dziale M pod 
Nr 4 wykazu hip. i na pianie złożonym 
przez powódkę do akt Nr, 4 stanowi wla- 
sność dłużnika Felicjana Wieczorka i przed- 
stawia grunł orny i kawałek łaki, przez 
którą przepływa strumyk: na niej w iale 
V pod Nr. 4, z odnośnym wpisem subhasta- 
cyjnym w Dziale II! pod Nr. 12 zabezpie- 
czona jest poszukiwana suma. 

Wieczorek jest właścicielem działek Nr. 
1, 5, 4 i 5 Osady mlynarskiej Szałas — 
ogólnej przestrzeni 29 morgów 160 prętów. 
Znajdują się one obecnie w posiadaniu i u- 
żywaniu Kazimierza Mazarskiego na pra- 
wach dzierżawy, poczynając od 1 maja 
1929 r. da 50.1X.1959 roku, na mocy pry- 
watnego kontraktu, złożonego do akt spra- 
wy, nieujawnionego w wykazie  hbipotecz- 
nym. 

Na calej współwlasności Felicjana Wie-. 
czorka w dziale IV pod Nr. 9 kol. główna 
zabezpieczone są dwie sumy 25.200 zł. 
i [00,000 zł, na rzecz fuljf Lucyny Wieczor- 
kowej, zaś w Dziale I] — zakazom zmia- 
ny i tamowania rzeki na nzecz właścicieli 
działki Nr. 2 ń ciażą podatki 
i gminne w kwocie 469 zl. 56 gr. z procen- 
tami za zwłokę. 

Przeznaczona do sprzedaży działka grun- 
tu oszacowana zostala na 22.400 zl. (dwa 
<lzieścin dwa tysiące czterysta złotych) i od 
„tej. sumy rozpocznie się licytacja. Reflektan 
ei winni złożyć wadjum do rąk prowadzą- 
cego sprzedaż Komornika w wysokości 10 
proc, zł, wzglednie wpłacić do Kasy Skar- 
bowej i złożyć Komornikowi pokwitowanie, 

Akta, opis, wykaz hipoteczny i inne do- 
ikumenty odnoszące się do sprzedawanej 
nieruchomości przeglądać można w kancela- 
rji Komornika do dy. 4 kwietnia 1952 r. a 
po tym terminie w kandelarji Wydziału 
Cywilnego Sądu Okregowego w Sosnowcu. 

Komornik Sądowy 
MACIEJ CZESŁAW KYRCZ. 
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' browskiego 59, m. 5. 
————Ř 


skarbowe|- 


DROBNE? 
OKIOSZENIA 
RWE 


POSADY 
i PRACE 


POSZUKUJEMY 
ww każdem mieście. o- 
brolnych,  rutynowa- 
nych sprzedawców i 
sprzodawczyń. Agra- 
ria, Bydgoszcz. Skryt- 
ka poczt. 127, 1025 


OSOBA 
58-letnia skromnych 
wymagań poszukuje 
jakiegokolwiek zaj 
cia w domn familij- 
nym, lub do księdza. 
zna szycie, Chetnie na 
wyjazd. Wiadomość: 
Zagórze, tel. 5-15, 1082 
tezie CI 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


GRZYBY 
prawdziwe — pierw- 
szej jakości 8.50 kg., 
przy większem zamú- 
wieniu zniżka. Wysyla 
Dębicki, Nową swig- 
ciany — dworzec. 1086 


OPONĘ 
rieprzemakalną (2x8 
m. na wagon hupię. 
Sosnowiec, Biała 5, 
Adamkiewicz. 1080 


WYGODNY 
fotel dla chorego, biur 
ka tanie, bibljoteki 
poleca — Centralny 
Skład Mebli nowych 
i używanych B. Bło- 
tmiewski, Sosnowiec, 
5-g0 Maja 7. 1081 

KUPIĘ 
śbom nowy dochodo- 
wy w Sosnowcu z pla- 
cem lub ogrodem do 
70.000 zł. Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni” pod 
„£4130%. 1045 
CIETE ESEA 


LOKALE 


CEEE 
POKÓJ 


"nadający się na biuro 


*z telefonem, oddziel- 
jiem wejściem, 1 po- 
kój z kuchnią do wy- 


najęcia Piłsudskiego 
Nr. 48. 
POKÓJ 


umebłowany elektrycz 
ność, oddzielne wej- 


ście. Dąbrowa, Da- 
5 


WYNAJME 
2 pokoje z kuclmią i 
przedpokoijkiem. 
Czynsz miesieczny, — 
Milowice,  Kapliczna 
Nom 1075 


5 POKOJE 
z kuchnią z wszelkic- 
mi wygodami, w cen- 
trum Sosnowca poszu- 
kiwane. Zgłoszemia do 
Adm. „K. Z.“ pod 
„Cżynsz z góry“. 1066 


POSZUKIWANE 
w' centrum Sosnowca 
2 pokoje umeblowane 
przy rodzinie, z tele- 
fonem. Zgłoszenia „Ku 
rjer Zachodm“ dla 
„Lekarza“. 1060 


czwarfak, fl Mego 1932 roku. . . 


r. 


3 


unii | 
= 32 


gM 


SOSNOWIEC, 


ZAGUBIONE 
DOKUMENTY 


ZAGINĘŁA 
nominacja wydana 
przez Tnspektorai 
Szkolny w Sosnowcu 
na nazwisko Aleksan- 


dry Maślaczyńskiej. 
KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 


przez P. K. U. Susno- 
wiec zgubił Wlady- 
sław Makieła. 1054 
KSIĄŻKĘ 
wojskowa wydaną 
przez P, K. U. Będzin 
zgubił deek Rabino- 
wicz. 1035 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Jan Rusek. 1054 


K. KEJLEK 
zgubił dowody asobi- 
ste swój oraz syna Ste 
fana w duiu 8.1-1952 
r. wydane przez ma 
gistrat m. Sosnowcu. 

1059 


ROZNE 


PORONIN 

Pensjonat—„Maorluan" 
położony nit wzniesie 
niu, w słońcu. z pick- 
nym widokiem na fa- 
try, zdała od gościńce 
ca, naprzeciw stacji 
poleca (tylko dla zdro 
wych) pokoje wygod- 
ne, cieple i jasne Z u- 
trzymaniem pięciora- 
zawem 6—7 zl. dzien- 
nie. 1085 

SKRADZION 
browning PF. N. ne 
258119 kalib: 7-65 w 
Sławkowie Ordonowi 

Tadeuszowi dnia 4 
stycznia.1952 r. 10658 

POŻYCZĘ 

kilka tysięcy zì na 
pierwszy numer hipo- 
teki. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodni”. 1074 


„Szkółki 
Rogoźnickie 
Towarzystwa 
Górniczo-Prze- 
mysłowego 
„Saturn* 


mają tanio do zbycia 
większą ilość drzew i 
krzewów owocowych i 
ozdabnych. Cenniki wy- 
ayla się na żądanie. — 
Adres dla liatów: Sos- 


mowiac, Tow. Górm.- 
„SATURN“, 
Rogaźnie- 


= 


Przam. 
Szkdólk! 
kie” — 


WODOCIĄGI, KANALIZACJE 


ŁEMPICKI* Sp. Akc. 


WYKONUJE 


MAŁACHOWSKIEGO 26 TEL. 109 


1140868 
BIAŁY TYDZIEŃ 
w Magazynie Bła- 


OTOMANY 
iapczany materace ko 
zetki w Zakładzie ta- 
picerskim J. Malimow- 
skiego. Sosnowiec, uł. 
Prez, Mościckiego 15, 


watnym M. Kąpiń- 
ski, Będzin, Kolłą. 
taja 36, przedłażc: 


ny do dnia 17 b. m 
984 


mMAmniÓmimmmmanmmm 
Nr. 1. 2120-29. 


OBWIESZCZENIE. 


Kontornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie 
Górniczej bgo rówiru Maciej Czesław Kyrcz 
mający kancelarie swą w Dąhrowie Górni- 
czej. przy ul. Narwiowicza 54 pa zasadzie 
art. Jii i 1146 U P.C. obwieszcza. że w 
dniu 18 kwietnia 1952 r. 6 godz. 10 rano; w 
sali posiedzeń Sadu Okregowego w Sosnow 
cu, na zaspokojenie p usji Daniela Pla- 
czyka i innych w sumie 8.146 zl. 25 gy. / 
proc. i kosztami, sprzedana bedzie działku 
gruntu o przestrzeni 7 

nowiącą Ć 

narskiej 
jest 


również przyjmuje 
wszelkie rąperacje me 
bli ceny bardzo nis- 
kie. 849 


skciej 
dużn 


ka ta stanowi własność dłużnika le- 
licjana Wieczorka i na jego imię utegulo- 
wany tytuł własności w wykazie, hipofecz- 
nym w Dziale il pod Nr, 4: sprzedana. bedzie 
w całości. 

Przeznaczona do sprzedaży dzialka graniu 
jak i cala współwłasność Wieczorka zostali 
przez Wieczorka wydzierżawiona do, dniu 
30.1X 1950 r. Kazimierzowi Mazarakiemu 
na mocy prywatnej umowy. złożonej „dv 
sprawy Nr. 1858-50, nieujawnionej w wyka- 
zie. hipotecznym. 

Dzialka ta jest obciążona poszukiwana 
sumą 8.145 zł. 25 gr. z proc. i kosztami w 
Dziale IV pod Nr. 5, z odnośnym wpisem 
subhastacyjnym pod Nr. 10 w Dziale III 
wykazu hipotecznego, a cała współwłasność 
nieruchomości, należąca do Felicjana Wie- 
Gzorka. t. j. 4 działki gruntu lącznej rożle- 
glości29 morgów 160 prętów, obciążona jesi, 
w Dziale IV pod Nr. 9 kol. gł. sumami 25.00) 
zl. tytulem szacunku sprzedażnego i 100.00u 
zl. kopitału, tytulem wszelkich korzyści, 
płynących dla Julji Lucyny Wieczorkowej. 
Zas w Dziale III wykazu hipotecznego ser- 
witutem: pod Nr. 5 na rzecz właściciela 
działki Nr. 2 oznaczonej w dziale II — do- 
walnem kor niom z 2 dróg, prowadzo- 
nych na działce Nr, 5, oraz zakazem właści- 
oielom całej współwlasności Wieczorka 
zmiany i tamowania biegu rzeki, przepływa 
jącej przez calą osadę młymarską, oraz. za 
leglemi podatkami skarbawemi 428 zł. 82 gr 
i gminnemi 56 zl, 04 gr 

Dzialka ta została oszacowana na 23.46 


zł (dwadzieścia trzy tysiące czteryst. 
sześćdziesiąt sześć złotych) i od, tej sumy 
rozpoczęta będzie licylacja.  Reflektapc 


obowiązani złożyć wadjum w wysokości 1t 
proc. do rak prowadzącego sprzedaż Ko- 
momika względnie wplacić tę sumę do Ka 
sy Skarbowej i złożyć Komornikowi pokw! 
towanie. ' 

Opis, wykaz hipoteczny i inne dokumenty 
przeglądać można w kancelarji Komornika 
do dnia 4 kwietnia 1952 roku, a po tym ter- 
mtnie w kancelarji Wydziału Cywilnego 
Sadu Okręgowego w Sosnowcu, 

1076 „Komornik Sądu 
MACIEJ.CZESŁAW KYRCZ 


KG GRO RÓS GB | a OK) 


„NOCE KAUKASKIE” 


DRAMAT Z ZYCIA EMIGRACJI GRUZINSKIEJ 
W rolach głównych: NATALJA LISIENKO i JACQUES CATELAIN 
Nad program: Tygodnik Paramountu. 


Od poniedziałku 8 do niedziełi 14 lutego włącznie 
| Arcydzieło polskiej produkeji filmowej 100 proc. dźwiękowiec, mówiony po polsku p. t. 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE” 


MARJA BOGDA, ZULA POGORZELSKA, 
EUGENJUSZ BODO, ADAM BRODZISZ, STEFAN JARACZ. Reżyserja: M, Waszyński. 


py m 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie 
drone do 0 wyrnzów 10 — W gł, za 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszauła z nkładem tabelarycznym o 29 prac. 
nym i świątecznym 239 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc droższe Szerokość szpałi przed tekstem i w tekśrie 70 mm. 
tekstem 5 mm. ža terminowy druk oraz przestrzeganie móejsca ogłoszeń Administracja nie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych Wydawnictwo 
finansowe Wydawnictwa „Knrjer Zachodni” zaskarialne są w Sosnowcu. 
m 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 


FILJE: Będzin, M 
Tel. 73. Dąbrow. 


Następny program: 


Najpopularniejszy Polski 4% « 
film obecnego sezonu — „Cham 


w-g powieści Elizy Orzeszkowej. 


Wkrótce 


„Król Zebraków* | 


POCZĄTEK O GODZ. 5-tej WIECZOR. 


ałachowskiego ?. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
ul. Krótka i1. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27, 


UWAGA: | 
Zwracamy uwage Sz. Publicz- 
ności, że film ten w sezonie 
1932 nie będzie wyświetlany w 
żadnym innym kinie w Sosnowcu 


a wg przed tekstem 60 gr., w <krnnice 60 gr, w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 
y wyraz, powyżej W wyrmzów 20— 60 groszy za każdy wyraz ad początku. 
droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel. 


odpowiada, Za niedostarczenit 
'nde odpowiada. Wezel kie pretensje 


WYDAWCA i REDAKTOR NACZ TADEUSZ OPIOŁA.— DRUK „KARIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STREJISKI. 


